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trzegląd polityczny.
o . Z Wielkopolskiej ziemi nadeszła wiadomość 

„cywiizacyjDym" czynie pruskiego rzą- 
- ’ 10 poznańskiem realnem gimnazjum odczytano
. •tr'JT ministerjalne zakazujące uczniom  
ij *ć p c p 0isku w murach szkolnych i na ulicy 

pr"yi omności nauczycieli.
»ukiż będzit następny czyn pruskiego rzą- 

we wszystkich n.iaaiach wyznaczą oco- 
L) .dziolciee, który.h przekroczyć nie wolno 
jtol*1* Polakowi po karą ciężkiego więzienia, a 

roi pozwolą Polazom jeździć tylko w oso­
ba “ wagonach z zakratowanemi oknami, czy 

ftioże odrazu, przypomniawszy sobie nero-
k>t ,B czasy, poczną z Polaków robić smolne 
Widnie?

I|. ’ V azystko możl we w państwie bismarkow- 
ij możliws nawet to, że temu Herodowi na- 
kif,co czasów przyjazie myśl naśladowania bi-U fi - -
C * g° tyr‘ Df; Lecz cóż zostało z potęgi, dla
K tej aobra Hsrod dopuścił się zbrodni najpo-

-- -  --------.i-i-i- • i ■ • - 1 • •Ij^roejłząj z# wszystkich, jakie zapisały dzieje 
-j]4l*°ści? cóż zostania z niemieckiej potęgi,
C  ^ drej dobra Bism«rk pracuje w czbrwonej 

*uli 7
tUj Ze Rusjaaie postępują tok samo z Polaka- 

mniej dz wna, bo od nich trudno się cze- 
j ju ^ eg o  spodziewać. Przecie Tamerlan mógł 
L °  8 h j  układać z głów ludzkich i śmiesznem 

żąaać od niego, by akademje zakładał. 
j)f Niemcy —  naród filozofów — uważają się 
p^yież i,* czoło cyw lizowanej ludzkości— zu- 
*?>• ^  samo, jak za czasów Heroaa za takie 

0 uważali się Rzymianie. 
d0 . „H rtorja nie powtarza się" — mówią ci, 
ty boją takich powtórzeń. I  mezewodnie
t 0 *Zc*o«tółach, w akcesorjacb, nie powtarza się, 
hj r°l Daaitość środków jest wielka Więc fabuła 
Ulł. czna zawsze coś nowego zawiera, ale jak 

* ludzka ciągle się powtarza, tak i objawy 
ip I 'wtarzeć ais muszą. Jeszcze starożytność 

*tr**gła, że się nic nowego nie dzieje pod 
I> o v m: "T° Już wszystko było" — może Klio 

‘‘dzieć Bismarkowi i noże mu Dardzo nie- 
ruchem dziejowego zwierciadła poka- 

*c#ny z ostatnich ani rzymskiej monarchji. 
kot ®w°ją drogą smutna, bardzo smutna jest 

Wielkopolski. O niej tak mówi znany 
t& -i ńaki poseł do niemieckiego purlamentu, ba- 

u Graeve:
„Nasze położenie jest rzeczywiście smutne, 

j olonizacyjn* zakupiła już w Księztwie
pj, kcbodnich P ru tach  30.000 hektarów ziemi.

•  Dolska nie całkiem słusznie oburza się 
^jPowodu dobrowolnych ofert i sprzedaży, po- 

czynią to przeważnie ci tylko, którzy nie 
j juz swego dz'edzictwa utrzymać. Do wy-

swą hipotekę obciążoną długami bankowvmi do 
połowy swej wartości. Takie do połowy zadłużo­
ne dobra nazywają się u nas jeszcze cźygteim. 
Na 100 dóbr możnaby zaledwie jedne zn&leść 
wolne oa długów w Tow. kred. ziemskiem, co 
stąd pochodzi, ie  procent wynosi tam z iledwie 
4 od sta; biorą więc pożyczki nawet ci, którzy 
ich nie potrzebują, gdyż przez to zmniejsza się 
podatek dochodowy.

„Obecnie wziął u nas góię stanowczy' prąd 
oszczęduośriowy. Przyczyny zadłużeń szuaać na­
leży : 1) w biaku polskich kapitałów, 2) w ogól­
nym upadku rolnictwa, 3) w rozdziale dóbr po­
między członków rodziny. To ostatnie jest głó­
wnym powodem. W rodzinie składającej się 
z trojga li.b czworga rodzeństwa, dzielą się do­
bra na trzy lub cztery części. Sioctrom wypła­
ca się dziedzictwo w gotówce, a ponieważ brak 
jej, więc zwykle zaciąga się w tym celu dług 
hipoteczny. Dobra wszystkie utraciły teraz 1/s 
część swej wartości. Niemieccy posiadacze stoią 
także nielepicj i t  kapitałem w ręku mogliby­
śmy także niemieckie dobra wykupić. Wyjątkiem 
jest jeaynie p. Kennemarn, posiadający w Księ- 
ztwie 70.000 hektarów. Jestto fanatyczny wróg 
Polaków.

„Wracając do polskich właścicieli, ómiało 
można powiedzieć, że 1/3 część ich utrzymuje 
się na swych dobrach jedynie z przywiązania do 
ojczyzny i dla spełnienia swych względem niej 
obovrązków.

„Bank ratunkowy mógłby wiele dopomódz, 
gdyby m u ł  znaczno kapitały. Prsedewszystkiem 
jednak musiałby on nie rnieć charakteru instytucji 
dobroczynnej, musiałby być instytucją finanso­
wą, gwarantującą 4 proc. od ulokowanych ka­
pitałów. W ten sposób mogłaby polska arysto­
kracja lokować w’ n m swe kapiuły , spoczywa­
jące (?) obecnie na S proc. w bankach fr incu- 
zkn-h i angielskich. Co do mnie, to stanowczo 
jestem przeciwny publicznym składkom na Bank, 
a to dla tego, że — jak powieaziałem — nie 
powinien on mieć cech instytucji filantro- 
pijnej-

Tyle p. Graeve.
. My dodajemy, że pomiędzy pismsmi nie- 

mieckiemi znalazło się przecie jedno do tego 
stopnia uczciwe, iż ujmując się za Polakami 
w Ksieztwie, głos szanownego posła przytacza, 
i z widoczną sympatją dla słusznej naszej spra­
wy, ubolewa sad smutnym stanem zagrożonej 
kompletną germanizacją prowincji. Pismem tern 
jest katolicki tygodnia dla lu d u : „Dat schwarze 
B l u t t wychodzący w Berlinie pod redakcją p. 
Eiranda.

lj8c w należy br. Mielżyński w Zachodnich Pru-
sprzedawca dóbr Ryńska, za dwa miljony

v(r a? Oztrrinclti miał także zupełnie czysty 
ługów majątek (Zaniemyśl, 13.000 hektt  

tty 14 •przedał go jedynie dla tego. że uprawa 
Hjjj *Cłnych mało żyźnyeb gruntów pożera ogro 
Cj ®, . 1Diy. W tem samem położeniu był p. Mią- 

8*4-' W ogóle jednak tylko ci sprzedali swe
po kilku miesiącach Dedź co bądź

jeVpod subhastę. T a t  np. 
hnińska ura^owtyiła dla owych dzieci przynaj- 

n j j el 3U.OOO tu .,  a w innym raz.e byłaby mu- 
L ł  z dóbr swych ustąpić bez złamanego sze- 
dj”1 w kieszeni. Każdy zresztą bvłby o wiele 
t , J “ »iej sprzedał swą ojcowiznę Polakowi, gdyby 

-  0 był się jaki polsk kupiec zgłosił, 
cbj Mnóstwo mamy dóbr zadłużonych. To 

r&kterystyezne, że prawie wszystkie one mają

któremu dało to sposobuuść dc wygłoszenia zaj­
mującej mowy politycznej. Powiedział on w niej 
mianowicie, ie uważa dokonany wybór jako 
dowód konsekwencji i wierności przekonań de­
mokracji w zachodnich ziemiach Francji. Gratu­
lował dalej Fsrry swym ściślejszym rodakom wy­
trwałego przywiązaniu do polityki pozytywnej, 
która chroni Wogezy od „powierzchownych ma­
newrów “ i „paryskiego eksportu radykalnego". 
Następnie zwracając się do ostatniej mowy 
Rouwiera, tak o niej posiedzia ł:

„W pięknej, szlacngtną i dumną wymową 
owianej oracji, która ma za sobą ledwie dwóch 
dni przeszłość, a już nawet w najgłębszych war­
stwach publicznej opinji wywołała pocieszające 
echo, uchronił 3ij  prezydent ministrów od nic 
nio mówiących ogólników i napuszyscych przy­
rzeczeń. Poprzeutał on na tt-m, że z całą dokła­
dnością godną jego naukowej kompetencji, za­
kreślił wielkie linje reform budżetowych, admi­
nistracyjnych i fiuansowych, które nie tylko są 
możliwe, lecz wkrótce Wejdą nawet w rzeczywi­
stość. RouTier nazwut ten program skromnym. 
Wszyscy jrdnak, którzy ów program widzieli 
s bliska, uznają, że jes t  imponujący Oby partje 
skrajne, które potępimy dzieło teraźniejszej legis- 
latury, jakby było zgoła jałowem, pomogły no- 
wt-mu gabinetowi deprowadzić rzecz do celu. 
W obecnej chwili —  jak mi mówi przekona­
nie — jestto najgorętszym życzeniem wszystkich 
dobrych Francuzów".

We Francji, w zeszły poriedzinłek, otwarto 
sesję rad generalnych, co do której, "zypu- 
szczają, że będzie bardzo ożywioną. W sam >j 
rzeczy, wubec dzisiejszych, tak silnie naprężo­
nych stosunków wewnętrznych, nasuwa się wnio­
sek, że stronnictwa polityczne, nie opuszczą spo­
sobności, jaką im nastręczają narady nad lokal- 
nemi interesami departamentów, do szerzenia 
propagandy każde z nich w swoich odrębnych 
widokach. Inieresa zaś tych stronnictw tak bar­
dzo się krzyżują i zi wz;ęiość mianowicie rady­
kalistów na oportunistów tak jest wielką, iż o 
pojeaneniu wszystkich stronnictw francuzkich, o 
którem wspominał p. Rouvier na bankiecie fa­
brykantów zabawek, nie może być mowy. Nadmie­
nić przytem nal»ży, żo w 72 departamentach 
w radach generalnych większość mają republi­
kanie, w lóciu monarchiści, a w jednym, w de­
partamencie Orne, większość jest wątpliwą. 
W Wogezach wybrano prezydentem J .  Ferryego,

Rosyjski minister oświaty rozesłał do ku- 
ratoiów okręgów naukowych okólnik, ogranicza­
jący liczbę żydów w gimnazjach i pr gimnazjach: 
w pasie wolnego zamieszk'wania żydów do 10°/o, 
a na zewnątrz tego pasa do 5*/o, wreszcie w Pe­
tersburgu i Moskwie do 3°/« ogólnej liczby ucz­
niów wszystkich średnich zakładów naukowych, 
przyczem objuczanie procentu powinno odbywać 
się tak od ogólnej liczby uczliów w zakładzie, 
jak i od przechodzących z jednego zakładu do 
drugiego lub z progimnazjum do gimnazjum. — 
Przy kombinowaniu procentu przyjmowania dzie­
ci izraelitów z ogólną liczbą, dzieci nowowstępu- 
jących, naczelnicy zaktaaów naukowych nie po­
winni ooecnie kierować się tem, aby ogólna ilość 
uczniów wyznania mojzeszowegc wynosiła tylko 
10, 5 lub 3 procent całkowitej liczby uczniów, 
ponieważ byłoby to dla wielu gimnazjów, pro- 
gimnazjćw i szkół realnych równoznacznem zzu- 
pełnom zaprzestaniem przyjmowania uczniów 
zraelitów w ciągu lat kjlku. Następnie, kiedy

czeństwa. — Sądzę, że w Czechach rozwagn już 
wróciła , że przewódzcy rozumni i doświadczeni 
wdzięczni będą pismom polskim, że im pomagają 
do uspokojenia umysłów i do należytego odróżnie­
nia między ton: co możliwe i godziwe, a agitacją 
judzącą, bezmyślną a fanatyczną, jaką Nar. L isty  
praktykują.

Opróżnione zostało stanowisko naczelnika 
rtacji kolei Północnej w Krakowie. — Należy się 
spodziewać, ie  przecież dyrekija kolei nis zechce 
posłać tam obcokrajowca, z czegoby dla niej sa­
mej z pewnością ciągłe wynikały nieprzyjemności. 
Dyrekcja tem łatwiej może postąpić zgoanie z pra­
wami krajn, a interesem i kraju i swoim, że je­
szcze posiada Polaków urzędników, od wielu lat 
dobrze zasłużonych , k 'ó r7y na to stanowisko w 
Krokowie są właściwymi i pożądanymi, Należy się 
spodziewać, ie  takich obsad w Galicji nie zechce 
przecież dyrekcja dokonywać bez porozumienia się 
z p .  S m a r z e  w s k i m ,  który jako Polak i czło­
nek raay m dzorczei, znający stosunki i ludzi, jest 
najbardziej kompetentnym do opiniowania w tej 
mierze.

dzisieis. uczn.ojne 1 tycn gimnazjów, progimna 
zjów oraz szkół realnych będą kończyli kurs i 
opuszczali szkołę, wtedy liczba uczniów izraeli­
tów, przy zachowaniu powyżej podanych 1 rze- 
pisów , zacznie cię zmniejszać i będzie już 
można postarać się o to. aby liczba uczniów 
izraelitów nie przewyższała 10, 5 i 3 procent 
całkowitej ilości uczniów w każdym zakładzie, 
odpowiednio do tego, gdzie która szkoła się 
znajduje.

Korespondencje.
W iedeń  25 sierpnia.

(X )  Zgodne wystąpienie Czasu i Przeglądu 
przeciw teraźniejszej agitacji w Czechach wywar­
ło tu wielkie wrażenie na niemieckie sfery kon­
serwatywne autonomiczne, należące do prawicy. 
Należy się spodziewać, że wrażenie u  Czechach 
jest jeszcze większe. Bywają chwile namiętności, 
wzburzenia, trafiają się ' u ludzi zwykle rozwa­
żnych, więc mogą się trafiać i u pewnego społe-

Naóeszła tu wiadomość o śmierci w Krako­
wie kupca J a n a  K o s z a  przypomina dzieje na­
rodu i miasta od r. 1830. Wówczas, a następnie 
« r. J848 i 1863 zmarły brał zawsze czynny, a 
lubo dosyć wybitny, przecież nie narzucsjący się 
udział w życiu pohtycznem.

Jako kupiec stosunkami swojemi wyświad­
czał on wiele usług dawnej naszej emigracji. — 
W roku 1863 była jeszcze u niego główna kwa­
tera jenerała Wysockiego. Był to jeden z obywa­
teli starej d a ty , nie wdających się w walki tak 
zwsnyeh „stronnictw," ale izadzących się rozu­
mnym pstrjotyzmem i gorącem sercem. Wetera­
ni, inwalidzi, ilu ich jeszcze zostało, mieli za­
wsze w jego izdebkach ulubiona schadzkę napo- 
gawędkę. — Kawałek starego, typowego Krakowa 
znowu w nim ubył; a ie  bywało od lat trzydzie­
stu miewałem z nim stosunki, więc sądziłem, że 
godzi mi się poświęcić mu bodij kilka słów wspo­
mnienia.

gabinet Roaviera za grubo" woła radykalista 
przez opozycję do rządu — aie tym razem ma 
rację.

A nkieta szkolna
(w  Wydziale krajowym).

W iedeń  25 sierpnia.
...([” )) Rzucam dzisiaj na prędte kuka słów. 

Dziennik* półurzędowe nie iracą nadziei, że Ro­
sja zechce poczynić takie propozycje pokojowe, 
że tasże i i  ustrja będzie je mogła przyjąć. N . F r  
Fresse za i  ubolewa ponownie, że Niemcy, lubo 
przecież sprzymierzone z Austrjjf, jednak innenii 
idą drogami. — Turcja czuje -.się jiak w UKropis 
i wykręca się sianem. Słowa j i j  pie„kosztują, 
więć w. wezyr wzywa Łs. Ferdynrnda, Żeby sobie 
precz pojeehał. Jest  to komizm w najwyższym 
stylu. Co będzie, nikt nie wie, gabinety tak sa­
mo, jak każdy czytelnik gazet. Lecz oczekiv. .ną 
jest jakaś niespodzianka. Zkąd spadnie? Na dziś 
dwa symptomrta i jeden wypadek : Stronnictwo 
rosyjskie w 3ułgsrji  postanowiło przez deputację 
prosić caia, żeby przyjął hs Ferdynanda doaw^y- 
jej łaski. Car bawić będzie w Kopenhadze kilka 
tygodni' — Turcja z»ś wycofane z Macedonji 
wojsko posyła do Armenji, bo Rosja gromadzi 
znowu wojsko na tamtejszych granicach. W jakim 
celu Rosja to czyni? Czy jest to dywersja? Czy 
też może na serjo wynalazła w Azji Tipust dla 
Bwej krewkości? Nie jest że bez znaczenia to. że 
pretendent algański Ejub-chan wymknął się z 
Teheranu i podążył do Heratu? wre«cie
zanotować, że przecież we Francji godność wła­
sna zaczyna się budzić Przecież bodaj Clómen- 
cnau zaczyna gorszyć się, że rząd fi mcuzki z pi­
t a  się do roli kata Bułgarów i niewolnita Rosji, 
byls się jej tylko przyehlebić. „Wydać Bułgarję 
wojskom cara i sułtana, to przecież nawet na

Po dwudniowej debacie członkowie ąpkiety 
całkowicie zbadali opracowany przez Si. hr. Ba- 
deniego projekt do ustawy , 0  prawnych storun- 
kach nauczyciel, szsół ludowych." We wczoraj­
szym numerze podaliśmy początek uchwał — 
dziś podajemy resztę według urzędowego sprawo­
zdania.

Płace nauczycieli szkół filjalnych, tudzież 
Lauczycieii młodszych postanowiono zatrzymać 
według dotychczasowej skali, 't. j. 250 zł. dla 
pierwszych, a 200 zł. dla drugich. Zatrzymano 
nadto istniejącą obecnie kategorję płac dla szkół 
ludowych w gminach wiejskich, których liczba 
mieszkańców wyższą jest od 2000 według obe­
cnego wymiaru 400 zł. (w projekcie referenta tej 
kategorji nie było). W szkołach wydziałowych 
zatrzymano płace według dziś obowiązującycn 
przepisów, uchwalono jedynie podnieść dudatek 
za kierownictwo do 200 zł., a to bez wzgięd na 
to, czy szkoła wydziałowa połączoną jest ze szkołą 
pospolitą, czy nie. Gdyby wskutet nowej ustawy 
albo wskutek rewizji kategorii płac, nauczyciel 
jski taki miał zostać w swych poborach uszczu­
plonym, natenczas pozostawia mu się jego da­
wniejszy dochód, wyrównywający tę różnicę jąjto 
dodatek ad personam. Dodatki za kierownictwo 
pozosta ą zresztą niezmienione (według art. 7111 
ust. z r. 1873).

Sprawa utworzenie etatowych posad kate­
chetów w tych miejscowościach, w których jest 
kilka szkół, podjęta przez prof. Bobrzyńslriegc i 
broniona przez ks. biskupa Soleckiego, została 
rozstrzygniętą w myśl wniosku referenta i po­
prawki rektora dr. Gzerkawskiego w ten sposób, 
że ma być przestrzegany system remuneiacji za 
udzielanie nauki re lig ji : w sztoracl yyć"iLło-
wych 2 0 0 -  350 zł.; w szkołach pospolitych 100 
do 240 zł.; wszelako wolno będzm krajowej Ra­
dzie szkolnej, gdzie tego zachodzi potrzeba 1 gdzie 
gmina tego żąda, utworzyć posadę etatową kate­
chety.

Za zastępstwo dyrektora lub nauczyciela 
kierującego, które trwa dłużej n.ż 3 miesiące, 
przyznano wynagrodzenie w wysokości, odpuwia- 
lającej dodatkowi zi. kierownictwo. Nadto zak»-  

id ą  godzinę ponad 30 tygodniowo udziel?.ną przy­
znano 7a prc. płacy wynagtudzrnia. — Każdemu 
nauczycielowi, kierującemu lub samoistnemu W  
gminach wujskioh, przyznano 1 do 2 morgów 
gruntu, który gmina lub obszar dworski wyzna­
czy. Natomiast określono wszelkie ograniczenia, 
jakie w tej mierze w projekcie referenta były za­
warte.

W rozdziale o karach dyscyplinarnych u- 
znano jako l-szy stopień kary naganę, ja to  2 -gi 
odjęcie dodatku 5-ietniego, jako S-ci odjęcie kie- 
iswnictwa lub przeniesienie na m ną posadę, j a ­
ko 4 -ty przymusowe przeniesienie w chwilowy 
lub stały stan spoczynru, jako 5- ty utratę posa­
dy z pozostawieniem prrwa ubiegania się o inną 
posadę, jako 6-ty wydalenie z publicznego zawo­
du nauczycielskiego. Przytem postanowiono, że 
wszystkim to kary raogc,być zastosowane jedynie 
na podstawie śledztwa dyscypliDarne| >.

W rozdziale o przenoszeniu w stan spo­
czynku poczyniono niektóre tylko zmiany. I  tak: 
odprawę wyznaczono w wysoaości półtorarocznej 
płacy (me emerytury, według wniosku referenta),
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(Ciąg nalBij)

łą po  Się stało, m u  s i a ł o  się stać. Ozy mia- 
ż, .Stnąć setka, a może więcej ludzi ? I  za to, 
teufi Wytrwałem na swojem stanowisku aż do 

.*> ty chcesz mnie pozostawić samego? 
V Przecie, że wierną mi pozostaniesz

- ^ ‘ dej niedoli aż do grobu.
przy legałam  i pozostałabym wierna 

'ędze, zawołała młuda kobieta namiętnie — 
*ht)j ty był człowiekiem, jak inni, człowie- 
8tle ’ z którym się znosi wszystko, co Bóg ze- 
%  j  *e ty... twoje własne dziecię nie było ci 
< l(h 'Piem, ’ak twoia służba... Gdzie znajdziesz 
•ibi .* LJrJby się choć chwilę namyślał, co w ta- 

i 'e Pocz4  ̂ wypada ?... Ty tylko byłeś w 
l '  Ust Uczy n>ć, bo... bo... — głos zamarł jej 

U-tb ’ k ła m a ła  ręce a z głębi jej piersi 
się wyrwał: —  bo jesteś bez sarca 1 

i 'ąeemi rękami zakryła oczy; w izbie 
■Wul „“&Iegfa ci«za. Wilhelm stał ak wryty, 

^'sin ' 7' 0ym ruchem Monika zerwuła się z
id *ywo:

Dfużei Prł,y tobie pozostać nie mogę
znrlir' ‘':!ne* mi^  dr,,g il £° dziecka, abyś go 

J . ” ?<*<tował jak mego Fredzia.
.̂yro<5, 1/ rzekł Wilhelm, zaledwo zdolny

Cl Bij a  słowa Ja  cię nie trzymam... Niech 
przebaczy to, coś mi uczyniła■ L.U, WB LIII UCBjriU4&.
°Ił i 1 wprawdzie te słowa, lecz

wvi W,\  D̂ e °dwrócfła, nie spojrzała po» ’e wór.- uuwioL-un, jji-i spojrzaia po
n . z d »mu i nie oglądając się, ru-

„ i7- pokryte już mgłą wieczorną... 
*fć(ł coraiC dalej... aż postać jej znikła

N|kt nie podążał za nią.

Sw O szczęka a ojczyzna walczy w spra-

a ^  co  p °i flwie tylko przedstawiają się

drogi, by pozostać w zgodzie z ogólną m yślą:— 
nauka i modlitwa. Na polu nauki i w modlitwie 
tylko można pozostać zasklepionym w sobie, wte­
dy gdy gorączkowy puls bije w żyłach cełego na- 
roau.

We Frauenwórth zajmowano się również 
nauką i modlitwą, gdy w pierwszych bitwach 
franeusko-niemieckich padły trupem tysiące. — 
W klasztorze śpiewano psalmy, uczono się. pra­
cowano, jak za czasów ni:;większego spokoju, a 
między krzewami nadbrzeżnycn wierzb siedzieli 
artyści, czatując na ujęcia tajemnic natury, która 
po każdej burzy znów się uśmiecha w spokoju 
swej wielkości i harmonji.

Turystów tego lata nie było wielu, szcze­
gólnie w ostatnich tygodniach, ze stałych jednak 
gości nie brakowało aDi jednego. — Wśród nich 
spotykamy znów Bernarda, który jednakże w tej 
właśnie chwili nie jest zajęty paleią, ani ieu- 
dilem, spoczywa na ławce pod wiśnią, służącą 
dla parowca za salę poczekalną.

Było to o południu. Większość hotelowych 
gości siedziała jeszcze na podwórzu, przy nakry­
tych stolach. Lada chwila nadpłynąć miał paro­
statek. —  Gdy w dali ozwał się gwizd, Bernard 
wstał z miejsca i wszedł na pokład. 2- pokładu 
parę razy powiała biała chustka ; snadź i Ber­
narda na brzegu dojrzano. Beruard odpowiedział 
wzniesieniem kapelusza nad głową i zeszedł na 
schodki wiodące z pomostu na pokład.

— A wiec, naorawdę — rzekł wesoło, p (la 
jąc rękę Walentynie Wiitstein. Cieszę M  * tego 
podwójnie i pani bowiem słabą miałaś na 
dzi°ję powrotu. Dla pani samej tyczyłem te ­
go. Oo było powodem tak szczęśliwego zwrotu 
rzeczy ?

— Zbieg okoliczności — odrzekła Walentyna, 
idąc ku gosoodzie. — Moja siostra, przy kl rej
hciałam pozostać, otrzymała wezwane od ro ­

dziców iej męża, by koniecznie przybyła ao nich 
na cały czas pobytu szwagra mego w o izie. 
Ni° mogła staruszaom odmówić tej poi echy. a 
będzie to i dla niej miłą bardzo rozrywką. Pro­
szono i mnie także, lecz więcej zapewne dli 
formy. Byłoby im za ciasno i dlft tego wolałam 
pierwej odwiedzić to miłe ustronie, i te znajdę 
przyjaciół i więcej spokoju, niż w Monac jum. 
Tam cały świat w gorączce.

— Ozy miała pani wiadomości od p. ge­
nerała ?

— Och, tak i dóbr--1 Gd czasu j tk  znowu 
pełni iłuibę, ojciec jak gdyby na nowo się od­
rodził. Z jego listów które rprawdzie zawwze 
są krótkie, widać świeżość umysłu i dobry hu­
mor. A jakże się panom tu powodzi ?

— Zastaje nas' pani zupełnie tak samo, jak 
dawniej. Państwo A szii wyjechali dziś przypad­
kowe ; będzie to dla nich niespodzianka oczeki­
wali bowiem wprzód wiadomości od pani.

— Po co ? Przecie p>jsjsca tu nie zabraknie ?
— Pani pokój z galerją jest wolny. Mój Bo­

że 1 Ile to zmian na świecie w tak krótkim 
czasie 1

Walentyna schyliła głowę w zamyśleniu.
— W istocis nikt nnwet nie myślał o tem, 

gdy ojciec wyjechał na prsegląd wojska, a ja  i 
państwo Aszen przybyliśmy tutaj. Jeszcze mi 
stoi przed oczyma ów tyd*'en, gdy wojna zo­
stała wypowiedzianą. Mój wyjazd z tej wyspy, 
spotkanie się z ojcem, wyjście do armji mego 
szwagra, wszystko to przyszło tak szybko, jak 
fula, która unoti człowieka bez jego woli. I pro- 
izę mi wierzyć, wracam tu chętnie wprawdzie, 
lecz z pewnym rodzajem wstydiu Gdy tylu obe­
cnie iest czynnych, to doprawdy używanie spo­
koju wydaje mi się niesprawiedliwością.

— I  cóibyś pani lepszego zrobić mogła?
— Zapewne nic innego jak to, co i tu robić 

potrafię; przygotować bandaże i szarpia, których 
dziś ty e potrzeba.

Doszli dc tarasu. Walentynę otaczano i wi­
tano z v. idoczną serdecznością. Pp. Wittstein od 
wielu lat byli stałymi gośćmi wyspy, a „panna" 
jak Walentynę zwykle nazywano, stała się ulu­
bienicą wszystkich, choć kilku zaledwie znało ją 
bliżej.

Wszyscy mówili o niej z przyjaźrią. Go- 
soodyni oberży, lubo więcej zaięta, miała W a­
lentynę w szczególnej swej opiece. Potrawy, któ­
re ona lubiła pokazywały się zwykle częściej 
podczas jej bytności; najpierwsze doirzałe owoce 
przynosiła zwykle , pannie" a dobry humor lu- 
birnej powszechnie gospodyni, s t a r a ł  się jeszcze 
lepszym. , dy mówiła z Walentyną. Młodzi i sta­
rzy by r dla W -Lntyny z najwiękrzą przyjaźnią; 
kto z nią rozmawiał, odchodził w zgodzj z so­
bą samym i z nią.

W całej bo .stocio parny  Wittstein było 
coś podobnego do światła Księżyca, łagodzącego

wszystkie linje, na które promienie jego spły­
wają.

Chociaż serdeczne przyjęcie zrobiło na niej 
przyjemne wrażenie, tęskniła jednak za samotno­
ścią i zaraz też po obiedzm odeszła do swego 
pokoju. Poranek spędzony jeszcze w Monachjum 
silnie ją  wzruszył. Pożegnanie z siostrą było dla 
niej bardzo ciężkie, a i przejście nagłe i  życia 
pełnego ruchu do ciszy ustronnej wyspy, nie na­
der korzystny wpływ wywarło na jej usposo­
bienie. Uporządkowała rzeczy , wyszła na bal­
kon, na którym od lat tylu niejednę spędziła 
chwilę.

Było to w połowie sierpnia. Lipy w pełni 
rozkwitu przepełniały powietrze silnym zapa­
chem. Siedziała spokojnie, pogrążona w swych 
myślach. Wzrok dziewicy błąkał się po tarasie, 
o tej godzinie zazwyczaj pustym.

Naraz oko jej utkwiło w postaci k . j  eeej, 
idącej drogą ze wsi. Walentyna przechyliła się 
Da poręczy balkonu, a z ust jej m nowolnie wy­
rwał się okrzyk

— Monika 1
Młoda kobieta drgDęła t a  ten głos dobrze 

sobie znany i spojrzała w góre. Ale czyż to rze­
czywiście była Mouika l Ta M ad", niemal kre­
dowo biała twarz, zapadła na policzkach, te ru ­
chy zmęczone... wszystko to w rażącem było 
przeciwieństw i i z tym obrazem, który pozostał 
w pamięć* Walentyny.

A jednak ni“ myliła się. Wrażenie z n ie­
spodziewanego spotkania tchnęło w jej twarz 
coś z dawnego wyrazu. Pamięć o wojme i jej 
ofiarach przemknęła przez myśl Wa'entyny 
Oo tu robi Monika? Czy została może wdo­
w ą? V jej twarzy tkwił jeszcze wyraz straszli­
wej boleści.

Ujmującym gł, se właściwym tylko lu ­
dziom serca, zawołała W alentyna :

— Pójdźcie tu do mnie, proszę ras P n e d  
godziną przyjechałam.

Monika wahała się chwilkę, lecz w końcu 
weszła.

Walentyna powitała ją  serdecznie.
— Cóż to z;1 niespodzian a dla mnie, że was 

Huberowo spotykam! Czy przybyliście w odwie­
dziny do ojc . ? Może to z powodu pożaru, który 
was dotknął ? Wasz mąż, wasze dziecko, jakże 
się mają ?

Młoda kobieta, która dotychczas stała mil­
cząca, drgnęła na te słowa. Walentyna po- 
chwyciła ją za obie ręce i pociągając do krze­
sła, spytała z cicha :

— Co wam takiego ?
Mouikt widziała w oczach Walentyny nie­

kłamane współczucie, a ten wzrok poruszył je; 
duszę.

Padła na kolana i tuląc głowę do łona 
Walentyny, zawołało głosem boleści

— Mói Fredzio nie żyje... zmiażdżony na ko­
lei ; własny ojciec kierował zwrotnicą, która 
chroniła dziecko i.... 1

— Ach, więc wyście to byli — zav ołała Wa­
lentyna do głębi wzruszona. — Przed kilku ty­
godniami o bohaterskim tym czynie strażnika 
pisały wszystkie dzienniki, lecz nazwisko nie 
było wymienione. Och, biedna, biedna Moni­
ko ! A wasz poczciwy Huber, czy powołany do 
wojska ?

—  Mój mąż — rzekła Monika spoglądając ku 
Wdiontynie —  tak, powołano go do wojska. 
Dozorca robót przysłał mi pieniądze, otrzymane 
ze sprzedaży domowych sprzętów. Donosi przy­
tem, że Huber został powołany.

— Byliście tutaj już przedtem? — spytała 
Walentyna trochę zdziwiona. — Rozumiem, iak 
ciężko było wam tam pozostać. Zapewne i H u­
ber życzył sobie tego. byście na pewien czas 
pojechali do dotnu. Jakże to wam ciezko być 
musi samej boleść tę znosić, a przytem jeszcze 
strach o męża. Biedna Moniko 1 Ileż współczucia 
mam dla was. Nie mogliście nawet pożegnać 
waszego męża przedtem rozstaniem się na śmierć
i życie.

— Och, nie — odrzekła Monika powstając —
myśmy się z sobą pożegnali... Jam go opuć :iła
i nie wróciłabym, choćby wojny nie było do­
dała zmienionym głosem, poprawiając rozrzucone
włosy na czole.

— Nie pojmuję was. , . . „
— Och, panienko, czyż tegc nie rozumiecie^

Gdybyście istotę najdroższą . Bl 2ie? j  Wł*
dzieli przed sobą u m a . łą , ii niebnie z 1 .. )i i
i gdybyście wiedzieli, kto temu t V®n "'
moglibyście jeszeze wtedy z Dlp żyć?... albo
jeszcze.... jeszcze może i kochać go t

(O: d. n )
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Uchwalono nadto, że „każdy nauczyciel ludowy, 
który w czasie służby oślepł lub stracił zmysły, 
tudzież każdy, który wokutek i z powodu wyko­
nania obowiązków nauczycielskich stał się nie 
zdolnym do dalszej służby, otrzyma ,0/ S6 emery­
tury, chociażby nawet 10 lat służby nie miał “ 
Zniesiono wreszcie ograniczenia , które czy­
nny  zaleznem wypłacani s kwartału pozgon- 
nago.

Co do zarządu funduszem emerytalnym u- 
chwalono: Rada szkolne krajowa przedłoży co
roku szczegółowe zamknięcia rachunków fundu­
szu emerytalnego wraz z objaśnieniami Wydziałowi 
krajowemu, które je sprawdzi i wrez ze swemi 
uwagami wniesie do Sejmu celem uzyskania ab­
solutorium.

Nadto powzięto uchwalę, iż obowiązek 
płacenia do funduszu emerytalnego po latach 
35-ciu służby ustaje i wreszcie , że emery­
tura wypłacaną być winna w miesięcznych razach 
z góry!

Podatek konsurncyjny
na rzecz funduszu krajowego.
Dn. 19 listopada r. z p izedtoży ł  Wydział 

krajowy Sejmowi projekt do ustawy o poborze 
opłat konsumcyjnych na dochód kraiowego skar­
bu, ale projekt ów pod dyskusję ni« przyszedł, 
lubo komisja administracyjna zbadała go i po­
czyniła różce uwagi. Uwzględniwszy te uwagi, 
Wydział krajowy znów swój projekt przedstawi 
Sejmowi na tegorocznej jego sesji. Ż tego po­
wodu uważamy za właściwe zwrócić na tę kwe- 
stję uwagę.

Dr. Witold Lewicki umieścił w Gazecie 
Lwowskiej szereg artykułów, w których dokła­
dnie przedstawił konieczność otwarcia dla krajo­
wego skarbu tego nowego źródła dochodu. Ża­
łujemy mocno, że brak miejsca nie pozwala nam 
w całości podać tej cennej pracy młodego bada­
cza. Ale za pozwoleniem jego spróbujemy tu do­
kładnie pracę tę strescić.

Z każdym rokiem występują nowe potrze­
by i nowe zadania cywilizacyjne, które kraj nasz 
powinien spełnić, jeżeli me chce pozostać w ty ­
le za innymi krajani.

Budżet krajowy wykazuje ogromne postępy, 
świadcząca, że tym potrzebom istotnie czyniono 
zadość. Przed laty dwudziestu nie przechodził on 
sumy 700.000 zł., w roku 1870 dobiega miljona, 
w roku 1872 przechodzi półtora miljona, w ro­
ku 1874 dwa miljony, w roku 1876 półcrzeeia 
miljona, w roku 1879 dochodzi blisko do trzech 
miljonów, w roku 1880 przechodzi półczwarta 
miljona, a w roku 1884, pomimo nawoływań do 
oszczędności i pomimo usiłowań oszczędzania, 
dochodzi do maksymalnej kwoty 8,919.227 zł. 
w wydatkach.

Podjęto pracę na polu regulacji rzek i me- 
ljoracji; wydatki na budowy wodue, których w r. 
1867 jeszcze nie było w budżecie krajowym, do­
szły od kwot kilkunastotysięcznych z lat 1878— 
1884 do kwot przeszło siotysięczuych w osta­
tnich trzech latach. Tak samo na podniesienie 
górnictwa, tak samo na podniesienie przemysłu: 
słowem wydatki na c e l e  g o s p o d a r s t w a  
krajowego w przeciągu ostatniego dziesięciolecia 
wzrosły dziesięciokrotnie, bo kiedy w roku 1876 
wynosiły ogółem 52.058 zł. w roku 1885 już wy­
nosiły 489.390 zł., a obecnie przeszło pół mi­
ljona.

D w u k r o t n i e  wzrosły w tym samym 
czasie wydatki na cele oświaty publicznej. P ra ­
ca na polu regulacji rzek i meljoracji, na polu 
przemysłu i szkolnictwa, stanowi dopiero słabe 
początki, które dalej rozwinąć i do pewnej sy­
stematycznej całości doprowadzić należy.

Na to wszystko potrzeba funduszów no­
wych, bo w granicach dotychczasowych budże 
tów, środki się na to nie znajdują. Już zdążono 
do ostatniej granicy nakładania dodatków oo po­
datków bezpośrednich, której bez jawnego prze­
ciążenia kraju przekroczyć nie można. Podatek 
gruntowy wynosi obecnie 227/10 prc. czystego do 
chodu katastralnego, a doliczywszy dodatki 30 
pr. na potrzeby krajowe, 30 pr, na fundusz in- 
demnizacyjny i najmniej 15 pr. na potrzeby po­
wiatowe, szkolne i drogowe, nie licząc dodatków 
gminnych, wypada, że podatek gruntowy z do­
datkami zabiera dziś przynaimniej 40 prc. czy­
stego dochodu katastralnego.

Podatek domowy i domowo-klasowy wyno­
sił w Galicji w latach ostatnich w przecięciu po 
2,700.000 do 2,800.000 zł., w roku 1886 wyno­
sił 2,870.000 zł.

We Lwowie i w Krakowie wynosi podatek 
domowu-czynszowy 262/3 prc. czystego dochodu 
podatkowo wyrachowanego, a z doliczeniem do­
datków na potrzeby krajowe i na fundusz in- 
deinn zaeyjny wynosi blisko 43 pre. dochodu.

W innych miastacn wynosi podatek pań­
stwowy 20 pre. czystego dochodu podatkowo 
wyrachowanego, a z doliczeniem dodatków kra­
jowych, lndemnizacyjnych, powiatowych i in­
nych wychodzi na przeszło 35 prc.

Wreszcie podatek dochodow y wynosił w Ga­
licji przeszło dwa miljony zł. rocznie w ostat­
nich atach, w r. 1886 zaś 2,152.000 zł. — Prze­
nosząc te cyfry na jeJnostkowe obciążenia, prze­
konywamy się, że podatek państwowy od do­

chodu I  klasy wynosi 10 prc., dodatki krajowe i 
indemnizacyjne wynoszą 6 prc., a licząc inne 
dodatki tylko w wysokości 1V2 prc. — wypada 
łączny ciężar podatkowy na 17' / 2 prc. czystego 
dochodu podatkowego obliczonego.

T ą  d r o g ą  z a t e m  i ś ć  d a l e j  i p o d ­
w y ż s z a ć  d o d a t k i  k r a j o w e  d o  p o d a t ­
k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  b y ł o  t r u d n o .  
Jakoż od wielu już lat wzdryga się Sejm na 
myśl jakiegokolwiek podniesienia dodatków. Je ­
dnak potrzeby krają zwiększają się z rokiem 
każdym i żądają pokrycia. Potrzeba tedy innych 
źródeł dochodu, a takie źródła przedstawiały sa­
moistne opłaty lonsumeyjne od piwa, napojów 
spirytusowych i od wina.

Podatki kcus-mcyjne państwowe wynosiły 
w Galicji w r. 1885: 1) od spirytusu 2,497.000,
2) od wina i moszczu 62.000, 3j od mięsa 
7S4.000, 4) od cukru 101.000, 5) od piwa 1,055.000, 
6) od łesM acji oleju skaln. 1,538.000 — ogó­
łem 6.610.000 zł.

Najti ddniejszą rzeczą, przy wprowadzauiu 
icdacku k„nsumcyjnego krajowego w Galicji, 

byłaby trudność jego pobierania. W Styrji, 
gdzie opłata krajowa istnieje, przyjęto sasadę, 
że opłacie podlega cała konsumeja krajowa, ale 
zarazem uregulowano pobór opłaty w ten spo­
sób, że cała konsumeja bez wyjątku podlega 
opłacie tylko w tak zwanych miastach zamknię­
tych, zaś w innych miejscowościach niezamknię- 
tych, czyli otwartych, opłaty od napojów by­
wają pobierane wyłącznie przy ich wyszynku, 
tak, że konsumenci miejseuwi otwartych mogą 
się uchylić od opłaty, sprowadzając napoje na 
własny użytek od producentów lub hurtowników.

Należałoby zatem ur« gulowae u nas pobór 
tych opfat w tan sposób, ażeby i w otwartych 
miejscowościacn każdy konsument podlegał opła 
cie, co jest możebnera tylko wtedy, jeżeli napo­
je sprowadzone do jaki sgokolwiek rejonu podat­
kowego, czy też do miast zamkniętych, czy też 
do innych miejscowości, podlegać będą w regule 
już przy ich wprowadzeniu opłacie.

Co do wysokości opłat, uwzględnić potrze­
ba, żb w Galicji w i n o  jest napojem, ożywa- 
nym tylko przez zamożne ^warstwy ludności, że 
zatem u n a s  m o ż n a  n a ł o ż y ć  n a  w n o  
w y ż s z e  o p ł a t y  n i ż  w k r a j a c h ,  g d z i e  
w i n o  s i ę  p r o d u k u j e  i j e s t  n a p o j e m  
o g ó l n i e  u ż y w a n y m .

Korzystając z memorjału, przesłanego w tej 
sprawie przez posła dra R y b i c k i e g o  i idąc 
za wskazówkami, wyrażonemi w sprawozdamu 
komisji administracyjnej w przedmiocie krajo­
wych opłat konsumcyjnych, Wydział krajowy 
opracował projekt przepisów wykonawczych któ­
re w porozumiuiiiu z c. k. Rządem Sejmowi na 
najbliższej sesj: przedłoży.

W najściślejszem streszczeniu przepisy te 
dadzą się wyrazić w sposób następujący :

Ukręgi podatkowe, ustanowione przez e. k. 
władzę skarbową, celem poboru podatku kon- 
sumcyjnego od wina, są zarazem okręgami ad- 
ministraeyjnemi dla poboru opłat krajowych. 
Wydział krajowy może jednak zarządzić w tym 
względzie zmianę, skoro tego uzna potrzebę.

W każdym okręgu poborowym będzie usta­
nowiony organ, umocowany do poboru pumie- 
nionyeh opłat skarbowych i do wykonywtnia 
kontroli, z tym poborem połączouej.

Pomienione opłaty krajowe mają być uiszczo­
ne organom poborowym odnośnego okręgu, we­
dle wyboru strony, aibu

a) przed wprowadzeniem napojów opłacie 
podlegających do lokalności, przeznaczonych na 
przechowanie lub dla zbytu takowych, albo

0) przed otworzeniem, a względnie odczo- 
powaniem naczyń, zawierających te napoje.

Uiszczać opłatę od napojów obowiązani są 
przemysłowcy, zajmujący się ich sprzedażą kon­
sumentom do bezpośredniego użytku w grani­
cach kraju czy to w naczyniach, służących do 
szynkowania lub picia, czy we flaszkach opie­
czętowanych lub nioopieczętowanych, wreszcie 
w baryłkach, beczułkach i t. p. naczyniach. Ma­
ją  oni opłacać także napoje, które spożywają s a ­
rni z swoją rodziną, lub wydają za opłatą albo 
bezpłatnie swoim domownikom i sługom.

Od napojów, przez przemysłowców nieopła­
conych, obowiązane są ui zczać opłatę krajową 
stowarzyszenia konsumcyjue, (resursa, kasyna i 
t. p. przedsiębiorstwa, zakłady, korporacje i t p. 
spółki) — jeżeli na własny rachunek lub za po­
średnictwem i na ra hunek osób do tego prze­
znaczonych (kantyniarzy, pełnomocników i t. p.) 
swoim członkom lub kuinukolwiek innemu, w ja­
kichkolwiek naczyniach, do użytku w granicacti 
kraju, — za opłatą lub bezpłatnie rośdają lub 
odstępują.

Pobór opłat uskuteczniać się będzie prze- 
dewszystkiem:

1) przez zawarcie ugody z większością 
stron, trudniących się w okręgu poborowym zby 
tem napojów opłacie podlegających, do których 
liczyć się mają także wykonywający prawo pro­
pinacji — zaś w razie niedojśeia do skutku ta­
kiej ugody,

II) przez wydzierżawienie — albo
III) we własnej admimstraoji przez organa, 

ustanowione do tego z ramiSnia Wydu.ału kra­
jowego. Tak spółli ugudowe, jako też i dzier­
żawcy mają uskuteczniać pobór i kontrolę, z tym

Historyczna maska.
Pod panowaniem Ludwika X  we Francji 

niepokoiła nadsekwańską stolicę banda złoczyń­
ców, którzy nocami prowadzili swe rzemiusło, 
pochłaniające mnóstwo ofiar. Prawie co rana w y- 
.zucała Sekwana La brzeg dwa lub trzy trupy 
młodych i pięknych kawalerów. Zbrodniarze dy 
bali widoeznie tylko na mężczyzn i to pięknych, 
młodych mężczyzn, należących do stanu rycer­
skiego. A co najdziwniejsze, to że jakkolwiek 
trupy znajdywano w wodzie, lub na brzegu, mało 
który z nieszczęśliwych zginął rzeczywiście jako 
topielec. Owszem u wielu zdradzały rany pocho­
dzące od pchnięcia sztyletem, że do wody do­
stali się dopiero po śmierci. Zastanawiać mu­
siała także okoliczność, iż denatów znaehodzono 
r pełnych szatach z klejnotami, więc skrytobój­

com nie chodziło o rabunek. Musieli to być chy­
ba ludzie, Których do zbrodni p^pyiłi-ła niepo­
hamowana żądza utoczenia krwi ludzkiej. W jaki 
sposób spełniali oni okrutne swe dzieło, nikt me 
mógł dociec, cnociaż używano najrozmaitszych 
środków, aby wpaść na trop łotrów. Co nocy 
gęste straże opasywały oba brzegi Sekwany w 
obrębia miasta, a jednak mimo to, rano znaj­
dywano nad brzegiem, jak zwykle, kilka no­
wych ofiar.

Ale przecie udało się raz strażom wydobyć 
z wody pewnego n»poły już martwego młodzień­
ca, który pomimo wielu ran, miał jeszcze tyle

siły, iż utrzymywał się nad powierzchnią fal i 
słabym głosem wołał o pomoc. Uratowany opo­
wiedział, iż wieczorem pewna stara duenna przy­
niósłszy mu bilecik miłośny, skłoniła go za po- 
mucą przyrzeczeń uczynionych w imieniu młodej, 
pięknej damy, do tego, że podążył za nią w wą- 
•zk.e i oiemne zaułki przedmieścia. Tam zawiąza­
no mu oczy i prowadzono po rozmaitych zauł­
kach, to w prawo, to w lewo, to wstecz, to na­
przód, aż wreszcie dostał się do wnętrza jakie­
goś pałacu. Po uwolnieniu oczu od przepaski, 
ujrzał się w jasno oświetlonym pokoju, przed 
stołem zabawionym łakociami. Z przyległych 
pokoi dochodziły go dźwięki rozkosznej muzyki, 
a wkrótce pojawiła się nieznana kobieta w aksa- 
a n r ei maset życząc mu szczęścia. Jej młodo­

ciane niedostatecznie okryte ciało jaśniało nie­
zwykłą urodą; tak sam ' piekne były jej płomien­
ne oczy i t Us.cząee zęby, które dawały sie rpo- 
strzedz przez otwory pozostawiono w masce.

Po szalonej orgji, w której wzięły jaszcze 
udział dwie inne koniety i dwaj kawalerowie, 
znikły damy, światła częściowo pogasły, zamil­
kła muzyka, a rczzbrojonych i odurzonych gości 
opadło kilku zbrojnych drabów, którzy zgła­
dziwszy przybyszów, wyrzucili ich przez oano 
do rzeki...

To zeznanie dawało już przynajmniej pe­
wien punkt oparcia. A więc sprawczynią szka­
radnych zbrodni była kobieta, piękna, wyuzdana 
kobieta. Sędzia zapytał ocalonego kawalera, czy 
mógłby ją poznać, otrzymał jednak przeczącą 
oapowiedź.

pcborem połączoną, za pośrednictwem swoich 
własnych organów poborowych.

Wykroczenia przeciw przepisom niniejszego 
rozporządzenia podlegać będą karze, jaką orze­
knie władza polityczna wedle rozporządzenia 
ministerialnego z dnia 30 września 1857 nr. 
198 Di. ust. pańs., to jest, grzywnie do stu zło­
tych lub aresztowi do dni czternastu.

Konferencja nauczycicMa Krajowa.
W sprawie zniesienia popisów, uchwalono 

zgodnie z opinją ogromnej większości mówców, 
którzy w tym przedmiocie głos zabierali, udać 
się do władz szkolnych z prośbą o zarządzenie, 
żeby rady szkolne okręgowe mogły według swe­
go uznania w miejsce dotychczasowych egzami­
nów , zarządzać uroczyste zamknięcie roku 
szkolnego.

Wreszcie przyszła na porządek dzienny 
sprawa unormowania nauki „realjów* w sziro- 
łttch ludowych. Pod nazwą realjów ciyli „nauk 
rzeczowych", objęte są Wiadomości z geografji, 
historj powszechnej, historji naturalnej, gospo­
darstwa, urządzeń spułectnych i państwowych.

Raport w tym przedmiocie wniósł p. Ellin- 
ger, a w dyskusji nad tym przedmiotem, nader 
ożywionej, zabierali głos pp. Maciofowski, Wa- 
sung, Bernadzikiewicz, Kasieńko i Szóstkiewicz. 
Ostateczni i uchwalono zgodnie z wnioskiem 
sekcji udać się do Rady szkolnej krajowej, aże­
by wydała szczegółowe plany nauki realjów. 
Plany te mają bye zastosowane do potrzeb lu­
dności miejscowej — głownie ze względu na 
naukę gospodarstwa, i dla tego byłoby pożąda- 
nóm wydanie osobnych planów dla każdego o- 
kręgu szkolnego

Uchwalono zarazem prosić o wydanie in­
strukcji metodycznej dla nauczycieli szkół lu­
dowych w całym kroju, co do wykładu re­
aljów.

Na tem zakończyła konferencja nauczyciel­
ska krajowa swe obrady, nie wyczerpawszy za­
kreślonego prógrarou piać w czasie wyznaczo­
nym. Przedmioty, któro uż dla spóźnionej pory 
musiały spaść z porządku dziennego, przokazano 
sumarycznie wydziałowi wykonawczemu do za­
łatwienia.

Zarazem wybrano ten wydział na lat sześć 
w następującym składzie:

Bolesław Baranowski (przewodniczący), ńu- 
cjan Tatomir, Dziedzicki, Kerekjarto, Mieczysław 
Baranowski, Miecz. Skrzyński, Pietraszkiewicz i 
Opałek.

Wydział zaimie w? opracowaniem szcze-  
gółowem  uchwał Konferencji i przedłożeni im ich 

indzie szkolnej krajowej.
Przewodniczący zamykając zgromadzeń. ■, 

wyraził członkom konferencji uznanie za gorli­
wy udział w obradach, zai w imieniu zgroma­
dzonych p. E!lingcr podziękował przewodniczą­
cemu za światłe i energiczne k irownictwo prac 
konferencji.

k r o n i k a .
Lwów, dnia 27 sierpnie

D » r .  Najj. Pan udzielił % prywatnej swej szka­
tuły gminie Tarówka, w powiecie skałackim, na 
budowę kościoła, zaD o m o g i  w kwocie 300 zł.

A udjenc je .  Naje Pan przyjmował wc.oraj 
JE .  p. Namiestnika Znjeskjef o o g. I I  na posłucha­
niu. Onegdaj był p. N im  isi.uk na posłuchaniu u 
arcyksięcia Rudolfa.

Dnia 25 b. m. przyjmował Najj Pan na p*- 
i łuchaniu  nowego posła greckiego przy dworze wie­
deńskim, Marka Dragoumisa, przyczem ten ostatni 
wręczył monarsze swe listy uwierzytelniając*.

S ty p e n d ju m  M o n a r s z e .  W  początku naj­
bliższego roku szkolnego 1887/8, nadane będzie u- 
bogiemu a godnemu wsparcia słuchaczowi o. k. aka­
demii górniczej w Leoben jedno stypendjum w zło­
cie z fundacji Najw. Im. F ianciszka Józefa o 300 zł. 
w złocie.

Starający ę o to stypendjum winni własnorę­
cznie napisane i do Jego Ces- i Król. Apostolskiej 
Mości wystosowane podania, zaopatrzyć w następu 
jące dowody kwalifikacyjne :

1) w metrykę lub wyciąg m strykalny;
2) wiarogodnt poświadczeni* ubóstwa * po- 

szczególnieniem sianu, stosunków majątkowych i fa­
milijnych rodziców, a w razie sieroctwa, świadectwo 
władzy opiekuńczej o zasobnośc i  pupila ;

3) świadectwo s ło ż o n .g o  egzaminu maturalne­
go, a jeżeli ubiegający się jest słuchaczem akademji, 
odnośne świadectwo odbytych studjów ; przyczem się 
nadmienia, że w równych zresztą warunkach otrzy­
mują pierwszeństwo ci kompetenci, którzy studja roz­
poczynają dopiero, a w szuzególności ei, którzy z do­
brym postępem ukończyli studja jurydyczne i na to 
dowody przedłożą.

W  podaniach wymienić należy takie, czy sta­
rający się posiadał już dotychczas jakie stypendjum 
lub wsparoie z kat publicznych. Podania winny byó 
wnizsione najpóźniej do dni* 25 września 1887 do 
c. k. generalnej dyrekcji Najwyż- funduszów (K . k. 
General-Direciion der A . h. Fonde, k. k. Eofburg  
w Wiedniu.

Podania, wniesione później lub też niezaupa- 
trzono należyoie w dekumenta, nie będą uwzglę­
dnione.

Niedługa potem usłyszały straże podczas 
pewnej ciemnej nocy pluskania w rzece, któro 
zbliżało się ku schodom starego mostu, zwanego 
Pont des Peclieurs. Poniegłszy w tym kierunku 
z płonącemi pochodniami, ujrzeli bladego jak 
śmierć młodzieńca, który przemokły do nitki, 
wydrapał się na brzeg na kształt szczura. Miał 
on na sobie czarną szatę, odznaczającą teologów, 
czyli tz. eleres de la Bazoche, drżał z zimna i 
był tak znużony, że zemdlał na rękach s tra ­
żników.

W sądzie, dokąd go zaniesiono, prosił o 
audjencję u naczelnego prezydenta, twierdząc, 
iż ma uczynić ważne zaznanie co do aksamitnej 
maski, której ofiarą omal się niD stał.

Zeznanie jego opiewało następująco :
„Jestem uczniem tutejszych magistrów filo- 

zofji i dopiero niedawno przybyłem do miasta. 
Pewna stara kobieta w ciemne) sukni odwiedziła 
mnie wczoraj, zapewniając, że czeka mnie wy­
sokie szczęście, gdyż najpiękniejsza na tej ziemi 
kobieta, ujrzawszy mnie w kościele Notro-Dame 
na mszy św., zakochała się we mnie. A ja  je­
stem rrłody i „miłuję m . .o ś ć J , panowie. Posze­
dłem  za babą. Noc była dżdżysta i ciemna, choć 
oko wykol. S"ara prowadziła mnie zaułkami, za­
winąwszy wprzód oczy. Nagle pod stopami za­
miast błota uczułem miękki dywan; owńło mnie 
ciepłe podetrze  przepełnione odurzająca wonią 
a o us„y obił się szczęk kielichów i wesołe śmie­
chy. Czy mam dalej mówić, panowie? Kiedy 
rozwiązano mi oczy, znalazłem się w objęciach 
aksamitnej maski.

W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jedaeg* członka r a ­
dy powiatowej w Kolbnszowy z grupy gmin wiej­
skich, roipisany został na dzień 15 września b. r.

K s .  A rcy b isk u p  Szczęsny F e l iń s k i  przy­
był wczoraj do Lwowa i s tanął w hotalu Żorzą.

H e n ry k  S ienk iew icz  bawiący obecnie w 
Gasteiulo zapadł na zdrowiu, Skutkiem tego po- 
rrót znakomitego pisarza do Warszawy odwlecze

«ię.
K o m ite t  i n t e r n a tu  to w arzy s tw a  św. W in ­

cen tego  ii P au lo  pod wezwaniem św. Józefata od­
powiada niniejszym licznym kandydatom, u^zn rm  
m ę s k ie g o  seminarjum nauczycielskiego, którzy prozzą 
o przyjęcie icb do internatu, ż* w internacie jest 
w ogol* tylko 14 miejsc, z których obecnie tylko 
dwa opróżnione i że nie może powiększyć liczby wy­
chowanków, dopóki się nie znajdzie jaka dibreczyu- 
na osoba, ktoraby ofiarowała około 8000 zł., po- 
trzebnyoh na dobudowanie piętrowego pawilonu na 
40 wychowanków.

Książe P io t r  Sayn- W it tg e n s te ln ,  brat 
księżny Hohenlohe-Sehlllingsfurst, zmarł, jak wczo­
rajsze depesze doniosły, na samku Ksrleon. Książ* 
Piotr  był głową linji Karlsbursko-Ludwigsburskiej 
z panującego domu książąt Sayn. Posiadłości rodzi­
ny książęcej, która dawniej wprost cesarzowi podle­
gała  (reich-i unmittslbar) leżą w okręgu Wittgsn- 
stein w Westfalji.

Iunja Karlburska Ludwigsburska pesiada obe­
cnie w Nismezech tylko państwo Sayn, nitopodal 
K oalencji; olbrzymie zaś debra posiada w państwie 
rosyjskiem. Właścicielem tsfco kolosalnego majątku 
był zmarły ksiąeę Piotr, urodzony w roku 18J1  z 
księżniczki Radziwiłłówny. Książę był wyznania 
ewangelickiego, za* roazsństwo j tgo  jortreligji rsyns- 
sko-Katolickisj.

Zmarły magnat zrzekł się księztwa Sayn na 
rzecz swych młodszych braci. Jeden z nirh wkrótce 
bezpotomnie zmarł —  drugi posiadał i jlko silka lat 
rodzinne dobra i jako taki nosił tytnł księcia Sayn- 
Wittgeaetein - -  Sayn. W 1 rótce jednak zrzekł się 
dóbr i tytułów na rsecz najmłodzzego brata, który 
takie w r. 1883 zrzekł się władzy na rzecz ni»lo- 
tniego ks. Stanisława i ten ostatni zostanie także 
prawdopodobnie dziedsicem k*. Piotra. Obaj braoia 
zmarłego żyją jeszcze i noszą tytnły hrabiów Alten- 
kirobsn i Hachenburg.

ł  Ks. k an .  F e l ik s  Piękoś. Pissą nam i 
Jasionowa :

„Parafja tutejeza osierocona sostała przez śmierć 
powszechnie szanowanego ks Feliksa Piękosia. kano­
nika honorowege a długoletniego parocha tutejszego, 
ktorego gorliwa dział' lnosó, miłość i poświęcenie się 
dla parafji zjednały mu serca i poważanie ogólne.

Śmierć tego zacnrgo kapłana wywołała nie- 
tylko żal i boleśó w parafji. Jego słodycz chaidkle- 
iu  prawość i zacność znane były w całej okolicy 
która w ocenienia _ego kjścielnych i obywatelskich 
zasług lioznem teb raa itm  i oddaniem ostatniej po­
sługi pragnęła złożyć mu bołd i daó wyraz uczu­
ciom bole, oi Jakie śmierć tego z*ensgo kapłana wy­
wołała.

Niezliczone tłumy ludności —  niezwykły zjazd 
obywatelatwa i duchowieństwa dawały świadectwo 
nietylko zasługom nieboszczyka ale świadczyły zara­
zem, że się te zasługi należyci* oceniać i podnoaió 
potrafi. Wieść o śmierci zr»ląpiła wszelkie zapro­
szenia i wystarczyła, aby zgromadzić na pogrzał* tak 
licznych reprezentantów wszystkich warstw  i s ta ­
nów. Uroczystość odbyła się wśród żałobnego na­
stroju a żal wybuchnął w płacz ogólny gdy znany 
kaznodzieja ks. kanonik StasicKi z ambony w wy- 
mownyoh słowach podniósł zasłngi i działalność nie­
boszczyka.

Kondukt prewadził ks. infułat Bober z Krako­
wa w asyatencji więcej jak 50eiu księży obu obrz łd 
ków okolicznych i <I»l«zyoh, którzy pośpieszyli oddać 
ostatnią przysługę zacnemu kaptanowi, na włatnych 
barkach odnieść zwłoki jego na nsiejace wlecznege 
spoczynku.

Na cmentarzu pożegnał nieboszczyka poseł 
(Jrotowrt.i w prześlicznem przemówieniu pełnem my­
śli podniosłych i rzewnego uczuoia.

Cześć pamięci kapłana Bożego —  spokój jego 
duszy !“

•j? M icha ł  R o la  W oszczyński, raazca sądu 
krajowego w Rzeszowie zmarł dnia 26 b. m. 64 roku 
życia w Podgórzu przy Krakowie.

T łac ław  K ostk iew lez . utalentowany ry­
sownik i były redaktor byłej Szpilki (pisemka hu- 
moryetyeznego) zmarł wczoraj w t Lwowie.

Akt f u n d a c y j n y  fideicomisu rodziny hr. 
Zichy, który obecnie utworzył Eugenjusz hr. Zichy— 
jest podpisany przez króla Milana i arcyksięcia Jó­
zefa jako świadków. Charakteryitycznem jest, że 
król serbski swoje nazwisko i t/tuły wypisał w ję­
zyku węgierskim.

Na w ystaw ę sz tu k i  polskiej w Krakowie 
d działu starożytności nadesłał onegdaj lwowski 
klasztor Bazyljanów starożytny ornat srebrem i zło­
tem haftowany, stułę, ewangelję z XVII stulecia, 
mszał bogate srebrem okuty, krzyż patryarchy, 
rzeźbiony w srebrze i kamieniami zdobny, oraz 
płaskorzeźbę w drzewie, przedstawiającą świątynię.

W dziale starożytności znajdują się też pa ­
miątki po jenerale Skrzyneckim, a mianowicie, sześó 
pałaszy i karabel,  ofiarowanych mu róźnemi ozasy, 
tudzież szlify jeneralskie i ordery.

Do c. k. szk o ły  w c te r y n a r j i  we Lwowie 
rozpocznie się wpis słuchaczów dnia 1 października 
r. b. i trwać bidzie do 8 tegoż miesiąca. Majaoy 
zamiar wrtąpicnia szkdy  weteryiiarji winien się

Wtedy przypomniałem sobie młodzieńca, 
który przed kilku dniami zginął skuUiem ran 
zadanych mu skrytobójczo. Nie czekałem poran­
ku, pogaszenia świateł, zniknięcia tajemniczej 
kob ety i śmierci od broni zbirów. Nasza święta 
Pani z Narbor.ny użyczyła mi swej pomocy. Na­
gle aksamitna maska wydala okrzyk przerażenia, 
a ja zerwawszy z okna Zasłonę, rzuciłem się do 
Sekwany. Teraz panowie, waszą jest rzeczą wy­
szukać zbrodniarkę i poznać po ukąszeniu, które 
na pamiatkę pozostawiłem jej na ustach. O, uką­
siłem si ln ie! Szukajcie jej na dworze, bo ona 
jest niezawodnie damą dworską Poznałem to jio 
złoconych spiczastych trzewiczkach, których nie 
wolno nosić innym kobietom. Popatrzcie jutro 
panowie przy recepcji, która dama...

— Która dama ma ranę na ustach ? — przer­
wał prezydent uczniowi. Absurdum I Nie będzie 
ona tak naiwna, aby z tym znakiem się po­
kazać.

— Nie powiedziałem też tego, przerwał s tu­
dent. Ale zauważ panie prezydencie, które' da­
my brakować będzie podczas recepcji.

Poczciwy prezydent Enguerrand usłuchał 
rady, poszedł do króla, uprosił sobie audjencję 
i opowiedział rzecz całą. Skończywszy i nie 
opuszczając jeszcze swe’ pokornej postawy, spoj­
rzał na monarchę zdziwiony tem, że nie dostał 
żadnej odpowiedzi. To co zobaczył, przejęło go 
niewymownem przerażaniem: Ludwik X siedział 
blady jak trup i drżał we wszystkich członkach, 
niby tknięty paroksyzmem febry.

— Jezu Chryste, co Waszej król. Mości bra-

zgłosić w powyższym terminie do kancelarji D J1"® 
cji pod 1. 46C4"/4 przy ulicy Kochanowskiego (n* 
rach), od 10 do 12 przed połuaniem i przedr*
1) świadectwo udowadniające że ukończył z 0 ° ^ ®  
postępem VI klasę gimnazjalną lub VI klasę wzk? 
ły  realnej, alb# też pełny kurs nauk w źredn1* 
szksle agronomioznej; 2) metrykę urodzenia udowo^ 
dniającą że ma przynajmniej lat 17 wieku, a D 
przekroczył 26 roku życia. Ci, którzy mają wit®6- 
aniżeli 26 lat, mogą byó przyjęci do szKoły weterf 
narji, jeżeli wykażą dowodami, iż b tz  przerwy 0<ł' 
dawali się naukom lub zajęciom naukowym, mi®14®' 
wicie nauce agronomji. Dyplomowani lekarze i '■ 
rurgowie mogą byó przyjęci na zwyczajnych słneba' 
czów z prawem ukończenia całkowitego kuiau n*®* 
weterynaryjnych w przeciągu la t dwóch, jeżeli prz,d' 
łożą dowody posiadania wspomnionych stopni lek®r' 
skich. Osoby, zamierzające uczęszczać na wykt*'J 
poszczególnych przidmiotów, jako słuohacze Eadz^L 
czajni, winni się zgłosić w celu otrzymania nfr K 
pozwolenia do Dyrekcji, jakoteż do piofesorós 
nośnych prsedmiotów. Kandydaci, którzy w ubiegł f  
roku szkolnym nie uozęszozali do żadnego publ1' 
cznego zakładu naukowego, winni, oprócz przed***' 
wiśnia wyżej wskazuiych dokumentów, n* iądaB18 
Dyrtkcji udowodnić wiarogodnem świadectwem. )*" 
kie było ich zachowanie się w czasie po utońo**' 
niu nauk szkolnych. Do zapisu w ciągu oinao*oD'' 
go czasu, zgłosić się winni także słuchaoze szEoły> 
któriy  na zasadzie złożonego egzaminu rocznego 1 
zyskali przejście na  kurs następny, niemniej c>l 
którzy prsgną i mają prawo zdawania lub uzupo* 
nienia rocznego egzaminu w czasie powakacyjny^

K o łk a  ro ln icz e .  Zarząd główny T o w a n f  
stwa Kółek rolniczych zawiadamia, że dla członkó* 
Towarzystwa i uczestników Walnego Zgromadzeni* 
które odbędzie się w Krakowie dnia 5 i 6 wrześni' 
uzyskał następujące u ła tw ie i ia  od zarządów kol*: 
a mianowicie:

1. C. k. kolej państwowa udzieliła Towar*! 
stwu ' 0 %  obniżsnia ceny jazdy.

2. Kolej Karola Ludwika udzieliła 33Y3%  
niżenia ceny jazdy tak 2 jak i 3 klasy dla poci$ 
gów osobowych i mieszanych. Z ułatwienia tego *u' 
rzystaó należy w tsn sposób, iż za opłatą całsgo L 
letu 1 klasy do Krakowa, jedzie się tam i nap5' 
wrót 2 klasą, zaś za opłatą pół biletu 1 klasy ic 
Krakowa, jedzie się tam i napowrót 3-cią klasą

3. Kolej Lwowsko-Czsrniowiecko-Jatika ud»ie‘ 
liła S S y ^ /o  zniżenia ceny jazdy.

4. Kolej północna (Ferdynanda) nie udzielił' 
dotychczas zniżenia cen jazdy ,  dlatego zarzt5 
rozesłał członKom tamtejszej okolicy ka±ty legilym*' 
cyjne c. k. kolei państwowej, aby tam, gdzie się d*< 
korzystali z jazdy koleją państwową.

Z ułatwień można korzystać tylko na podsta' 
wie karty legitymacyjnej —  bilety po zniżonej ceni* 
ważne są od 1 do 12 września,

Zarząd główny uprosił pana prezydsnia, k oJ  
tet Wystawy i panów obywateli krakowskich, 
zajęli się przygotowaniem umieszczenia i u ła tw ień ' 
pobytu uczestnikom walnego zebrania w K rako*1* 
w dniach 5 i 6 w risśnia r b . , którzy też poozjull' 
ku t»mu wszelki* możliwe jtarania.

Szczegółowy program będzie przybywający^ 
uczestnikom na dworcu kolajowym w dniach 4 ' * 
września rano wręczony. Walne zgromadzenie ToW* 
rzystwa odbędzie się w ajeżdżalni koło Kapucynó*'

Wkońou zarząd główny, przypominając wyp5' 
wiedzione z boleścią przed dwoma laty na zjeźd*-' 
krakowskim światłe i rozumne słowa Najprzew k* 
Biskupa ktakowskiego, jak  szkodliwą, ni*be> pieczDl 
i niewłaściwą jest  rzeczą porzucanie stroju narodź' 
wego, —  ma niepłonną nadzieję, że szan. w łośoiani1 
członkowie „Kółek rolniczych", tylko w awycb P'?‘ 
knych włośoianikich * trój ach przybędą na zaorani' 
do Krakowa, o co tsż zarrąd główny wraz kutn1' 
tetem krakowskim „przyjęcia nczeztników walnak" 
zebrania Towarzystwa Kółek rolni»zyeh“ stanownj 
członków „Kółek rolniczych" uprzejmi* uprasza.

Z  „Sokoła". Zarząd Towarzystwa zawiad*' 
mia interesowanych, że ćwiczenia przerwane lip®11 
br. z powodu restauracji budynku, odbywają **? 
prawidłowo dla członków czynnych w p o n i e d z i a ł k i  
środy i piątki w „wykłych godzinach wieczorny 
Z dniem 1 września br. odbywać zię będą ćwiczeń'* 
gimnastyczne w następującym porządku :

a) dla członków wiekiem starszych we wto * 
i ozwaitki od g. 6— 7 wiecz., m .

b) d l a  człuiików i uczniów t o w a r z y s t w a  
d z i e n n i e  od g o d z i n y  7 — 8 v i e c Ł o r » m ,  a n a d t o  w P5 
n i e d t i a ł k i ,  ś r o d y  i p i ą t k i  od 8 do 9-tej.

Równocześnie rozpoesnie się także nauka 7 
mrastyki dla pań, na którą wpisy uskutecznia L*°' 
celarja towarzystwa, oiwarta codzienni* od godzin* 
6 do 8 wieczorem.

Przy dostatecznej liozbie zapisanyob rozpoc*5-* 
się ćwiczenia d 1 a p a ń w sobotę 3 września b 
i odbywać się będą w poniedziałki, środy i sobotł 
od godz. 4 — 5 po południu.

Podział czynnych członków na zastępy od&" 
dzie się po uskutecznionym wymiarze Biły zaraz 
pierwszych dniach września br.

Jak o  le k a rz  przyboczny pojechał do 
wraz z ks. Ferdynandem nasz rodak- dr. Eifflu*il* 
Neusser, dotychczasowy asystent profesora nni* 'Y  
sytetu wiedeńskiego dra Bambtrgera i kawaler I* 
milijnego orderu kobui.kiego.

Z  d z i e d z i n y  m ody. W handlu pokazały e’, 
nowego rodzaju bilety drewniane, malowane na 0  i 
kim fornierze. 8ą one łleganokle lecz drogie i

kuje? — zapytał osłupiały EuguerranJ i p°r^ j  
za taśmę od dzwonka, aby wezwać pomocy. £ 
król nagłym ruchem powstrzymał go od wy^ 
nania tego zamiaru.

— Cicho, panie Enguerrand — zawołał od" , 
płym głosem. Cicho, rozkazuję I Idź waćpan 
domu. Urządzę dziś poszukiwania za winną; 2 „ 
się na mnie... Znajdę ją... Nie mow nikoń"Trj 
mej słabości. To mnie często opadu... przy ^  ' 
nie powietrza. A teraz odejdź. ^

Prezydent Enguerrand odszedł. L u d * ' ^ ,  
zostawszy w samotności, z dzikim jękien 
stach, bił głową o mur i targał włosy. N'e Pj, 
trzebował winnej szukać — znał ją. Jego ,a g- 
żonka, madame Marguerite de Bourgogne, *  
cy „przez sen ukąsiła się w usta i dl i 5 
jak go dziś uwiadomiła — pozostała u s' e^10ojy,

Margerita umarła też zaraz następnej 
rzecz dziwna — prawdopodobnie właśnie ® 
kiem tej drobnej lany Pogrzebano ją * iłoH*1' 
przepychem i zwłoki złożono w opactwie M A  
faucon. Ludwik X tak silnie odczuł jej 8 j  
że, jak powiadają, z tego powodu cierpi^ .Agk? 
r.a umyśle. Młody zaś student, którego J*" 0jjóJ 
Buridan przeszło do naszych czasów, daJ j 
„miłowaniu miłości" i wsławił się j*ko 1 
Dwa jego zdania znalazły ogromne rozpe^ '. 
nienie; jednem z nich jest znana bajka °. 
który zginął z głodu pomiędzy owsem }  ĄCe*( 
siana, drugie zaś opiewa: „Beglzani *«' 
nolite łimere, bonum estu. (Królowej nie 
się zabić, to dobrze j e s t !]
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zam ach  n a  ca ra .to
m .

•fu

    Pester L loyd ,
Ztg. i Berliner Tageblatt donosią jedno-

H. iT ‘el*gramach z Petersbuga, że dnia 20go 
»i6d’

duj* ° ^ eter«burga z Krasnego Sioła, gdzie sie /naj- 
obóz guard ji  i innych wojsk pstersbnr- 

Nfl , 0 r(.gu, —  jakiś człowiek, przebrany za ofi- 
p?r^ ’ dwa razy wystrzelił do cara z rewol- 

Erjjiij 18r'** a kula chybiła całkiem, druga przfe- 
Lj, r§kaw płaszoza. „'Wzruszona tym wy pad­
lin,..' e*rowa
i,
dzj

7 car z cerową jechali odkrytym powo-

" uwa aafcborawału1- — czy tany  w tych te- 
‘ 4cb- Jeśli zachorowała, to pewnie nie bardzo, 

m, wyjechała do Kopenhagi z mężem
1 Czy nie bajka cały ten zamach ?

5i ił p . 8 z tz ęś liyyy  w y p a d e k  zdarzył się oneg- 
łilji 7  podczas ćwiczeń wojskowych 19 dy-

flj' ‘ “ledwie przebrzmiała salwa, ślepemi patro-
dał się s ły szeć  s iraszD y krzyk m iędzy  

j j ^ 1 1 w tej chw il i  p ew ien  sługa oficerski  i 
• B ra c h  p a d l i  ciężko r a n n i  na z iem ię .  Chło- 

pe k i lk u  m in u ta c h ,  H ra th  zaś w k i lk a  
1 Suiej zm arł także. Lekarze s k o u i t a to w a l i ,

jfu '  obydwóch nie pochodziły od kul lecz od 
Jak.m spobem żwir znalazł się w lufach 

eZy umyślnie, ezy też przypadkiem nie 
Śledztwo w tej sprawie prowadzę władze 

°^e energicznie, 
k *  ^ d z y n a r o d o t ł  y k o n g r e s  zwolenników pa- 
!cc,, 'f^0k ludzkich edbęd zie się w Medjolanie, z 

J 1 J  kwietnia roku przyszłego.
° ły Ó ,  gmina i obszar dworski z okręgu sądu 

uti_3  frego w Rożniatowie i sądu obwodowego w 
kj>i *w°wie, została przydzieloną do okręgu aądu 
S ® ^ g o  w K ałuszu zaś obwodowego w Sam-

d o c h ó d  p o g o r z e l c ó w  miasta Sassowa, u-
W  ' w tych dniach Towarzystwo muzyczne w 
lOj koncert, z którego czysty dochód w kwocie

Namiestnika.«ł.
1? v ^aj

Przesłał komitet na ręce p.
jj^ojśeia n a  g ra n ic y  ru m u ń sk ie j .  L n ia  
j Wyszli robotnicy węgierscy z Csik-Szeplak 

 ̂ graniczną i poczęli kosić trawę. Nagle od 
%  fQiuuńskiej pokazało się 1 2  żołnierzy z ofice- 

czele i wezwało Węgrów do zaprzestania 
Bdy robotnicy wezwania tego nie usłuchali, 

k i  J^derował oficer „ognia" i wówczas przera- 
*' ftitQ. ^ r*y poczęli uciekać. Rumuni puścili się 

1 *  pogoń i zatrzymali się dopiero Dieopodal 
Oburzona ludność Osik-Szeplaku rzuciła się 

vl)a ha napastników, trzech z nich przyar^szto- 
4 Pozostali żołnierze zdołali umknąć.

^ j ■‘iJztowanych żołnierzy wypuścił urząd gminny 
k lg t  n“^ '  odebrawszy im poprzednio broń i cały 
JW  j*b»k. Następnego dnia ponowiła się znów ta 
&  l oWja a co dziwncm się wydaje, że podczas 
k(Ur pojawił się ze strony austrjackiej żaden 

“ 7  ł n * graniczny.
S k o p a n e  23 sierpnia 1887. Zwabiony szu- 
k o  0 P^sami o pięknościach i wygodach Zakopa- 
k ą L  f,°8 tanowir»m spędzić tego roKu, zamiast za 
4'lsg V ^ ‘*ka tygodni w naszych Tatrach, a tern 
*kig JJ mi ten projekt, że to nasze, że to swoj- 

. 2hawgzy jednak tylu niewygód i tyle roz­
ety! t#Ł“ 'Ł P°d każdym względem, postanowiłem po- 

*° publicznej wiac.omości ■ dla przestrogi

■ ii z rodziną w zamiarze spędze-
Btdą. tygoani, czekam tylko pierwszego dnia po- 
*  i m  >  się ztąd wydostać. Pobyt ten zostinie 
* > v a i n a  nało ż.rci# bo nie miałem Dawetna °*łe

*dzi.
życie, do me 

o tak niesłychanych niewygodach i 
" I n  ; V7 w('b tu doświadczyłem. Piszę, bo mi żal, 

, Pięknie położona miejscowość tak stra 
>V’edi#„; Zaa,,!dbana, bo mi jeszcze więcej żal, że
&  >• pięknych gór n-szych jest niemożliwe
vcij , sgo, kto nie chce zdrowiem przypłacić ekrpe 

. 0  hi# chee być narażany na najprzykrzejsze 
- 1 niewygody.

kl„ obw.niam nikogo, nie przymawiam niko- 
vlko objektywnie rzecz przedstawiam. Szczo- 

0) , '■=, “ raju wybudowany został gościniec murowa- 
'<1̂  habówKi do Zakopanego tak doskonały, iż po 

nJ!0Wadzićby -można działa ciężkiego kalibru, 
j tego? Kiedy podróżny nie zastaje na

Btsą 1 babówce żadDego powozu i musi tłuc się
^°Pową budą 8  godzin do Zakopanego, nic 

rtl,*ei 1 ^0,ia sPuszczouej płachty. Przybywa 
S . ,  i0" m.eisce roztrzęsiony, zmęczony, z potfu- 
f|>iW  *̂ c,&iui i bokami. J e s t  to słaby przidsmaa 

j wygód zukopańskich. 
i>. om’*-. ' c'Łsne, niskie, bez najmniej-

Stoję w Leśniczówce, która niby 
1 >vemu ma być urządzoną11. Spać muszę na

Literatuia i Sztuka.
* Z t e a t r u .  .Jutro (w niedzielę) rozpoczyna się 

kurs zimowy te itru  lwowskiego. —  N>. inaugurację 
sezonu ma być dany „Kapel*n“ MiiliLkera.

Salę teatru skarbkowakiego bardzo ładnie od­
świeżono. Loże o'rzyuiały świeże oDicia i wygodniej­
sze niż dotąd oparcia. Sufit, który dotychczas był 
barwy nieokreślonej, wyobraża trraz firmament nie­
bieski. Wygodne dla... pragnących iluzji.

Z szeregów personalu operetkowego ubył teno- 
rzysta p. Recki, siła drugorzędna, ab dość użyteczna.

Dyrekcja zaangażowała na sezon zimowy panią 
Adolfinę Zimajer.

* E ch a  muzycznego, teairaln. i artystycznego 
numer 203 zawiera: I I I  Tekst do mszy pod dewizą 
„Homo sum “ H. Odyńca, odznaczony na konkursie 
Towarzystwa muzycznego zaszczytną wzmianką. — 
Juljusz Kossak, ulotne studjum, napisał W. hr. -Łoś 
(z portretem). —  D ram at biskupa Gełki, kartka ze 
starej kroniki,  przez W. Rapackiego. — Ze świata 
tonów. —  Kronika (teatr, muzyka, rozmaitości, ne- 
krologja, repertoar teatrów warszawskich).— Feljeton 
„Małżeństwo Apfel“ , komedja w czterech aktiuh, 
przez Kazimierza Zalewskiego (c^d.).

nie dość prędko się ctworzył, a l t  w końcu Baldwin 
spadł nieuszkodieny na mieliznę zatoki jamajikiej. 
8 kok trw ał 84 aekund.

— M uzyczny n ag ro b ek .  Na cmentarzu ualz- 
burskim znajduje się między innemi nagrobek z na­
stępującym oryginalnym Dapisem :

Pamięci 
Karola Stengia 

c. k. licealnego regenta chóru i artysty muzycznego 
na skrzypcach 

ur. dn. 27 stycznia 1813, usn. dn. 26 czerwca 1837 
i jego dzieciom : Róży, Karolowi, Gabrjelowi i M-ksy- 
miljanowi poświęcone przez nitukojone w smutku: 

wdowę i córkę.
Koncert twego życia skończony!
Maestoso twych urodzin,
Allegro twej młodości.
Andante twych lat dojrzałych 
Wykonałeś jako mistrz śpiewający!
A kapelmistrz jedyny, który zrozumiał 
Ostatnią twą kadencję, -  wiedział,
Że tylko finał pogrzebowego d.wonu 
Mógł pieśń twą zakończyć.

'#0 i ^ “Mżenia

Ĥł ł *■* **j łu, bauiicu, uauDiisunun auijm n v r
*|™Ai i ■|f*" króts/y od krótkiego łóżka; nie ma 

^ *̂*1 napisać, sofki, by odpocząć. Cziery 
Pok* ^r*es â ' szafa, 0to całe utneblewauie na 

h* *®nie *̂a BZĉ ciu osób; więcej nic absolutnie.
,'^potfi . W rcstaaracjac!i tanie, ale bardzo liche, i 
JW<>b ® “ być wcale smakoszem, żeby po kilku

t ^  ^ Ufcbnia-
lej dobrej ścieżki tu nie ma, jednego tro-

^"órymby przejść można w czasie słoty,
j <)] Jtł  ̂ w błocie, powyżej kostek, a jak io zdro-

” tu t'rzyjcmnie ! Szczególnie wieczór i w nocy,
citmności, jeżeli litość

i**' I6 8 wiepi- Przytoczę tu na przykład
t 4  fili ■ P<̂ leśniczówki do Kasyna prowadzącą,

jedQ s'§ najwięcej we znaki dała, a która jest
“tor,, k z głównych arteryj feumunikocyjnych. Błoto

nP.an^ ią  egipskie ciemności, jeżeli litościwy 
^  I6 8 wieci. Przytoczę tu na przykład je-

j«d

‘•sby  ̂ dwóch miejscach sthody prawie nie do 
* 1 *ast Zwy zł.vch śmiertelników, bo dla olbrzy- 

j^h d « « o ^ e ; z początku ścieżki kilka najgor- 
ih U v ' wąskich i kiwających się, dalej nic, 

zro?. ~t‘zdenne. Kosztem kilku guldenów mo- 
i  *® znośne schody i ścieżkę brusami lub

4 Jetn 1 wyłożyć. Lecz na to trzeba coś źrebić,
a, by nigdy nic nie robić, coby pobyt

'kii U(Jzv
ki 6|llk ^ ait* się, do kogo to należy, proszę w 

zaprowadzić choć jakie ta- 
*50 j choć trochę ładu, nie zmuszajcie nas 

df ra -icą tego, czego w kraju mieć możemy, 
„•‘‘kiegó 218 P°byt tu niemożliwy. Turysta dozna

i więcej nie 
co tu po zdro-

Vj.ci- lecz^.T,0*11!’ niewygód, Odjedzie 
Pfzyjej . * 8 ię stania z chorym

kie. a nie ma gweg 0 kompletnie tu  urzą
Jotnu

! Pisze
W  lad. hr. WolańsJci.

- ;  p. , -  ■ nam pewien nauczyciel
kio tele L l̂ ę wy rfnmaozy(S cbłopowi funkcjono-

1. ' JUt / .    r ---------  J J X WMJMO-
je8.  tryuinfui z<i^ e p°jm»wać eał^  sprawę, 

°** Cna „ w ‘tuohu. Wtem wpada chłopowi 
Boz ^ y 4!

wszystko, powiada, rozumiem do- 
ttkiap2v “ Pan profesor jeszcze jedno tylko 

C ć i V L.
Teg ““« e g o ?

d° 2 ? “ . nie mog >̂ iak u lioha może 
L *'§ na <jr 16 ai.9 S° drutu wcisnąć i potem wy- 

ią stronę całkiem niepomięty ? “
 ̂ K —

^  0(  ̂ Mcdrtk* j i . — Wielebny
yó Wła.o, Srr-N ' e> m oiemy drukować. Możemy 

■> władzy. Czy wolno ?

J u ż  aparat narysowany i ob.jaś-

Rozmaitości.
—  Artysta z tingel-tanglu. Ktoby przypuścił, 

że za śpiewanie jednej tylke błahej piosenki można 
się stać głośnym, a co więcej : bogaty, i w dodatku 
pozyskać to wszystko w przeciągu kiltu miesięcy?!
A przecież takim szczęśliwcem s ta ł się śpiewak 
z tingeł-tanglu Paweł Habans z Bordeaux. znany dziś 
pod imieniem Paulus.

Przed rokiem bj>ł on biedakiem, dziś ma willę 
pod Paryżom, a na przedstawienia przyjeżdża ekwi- 
pazem, którego niejeden mógłby mu pozazdrościć. 
Czemże to pozybkał? —  Posłuchajmy, co on sam opo­
wiadał jednemu z iekawych rt porterów paryskich :

„R«k już upływa od czasu11 opowiada on, „kie­
dy piosenki moje wyczerpały się , wtem kapelmistrz 
Desormes z Folies-Bergferes zaprosił mnie wraz ze 
śpiewakiem i poetą Garnierem * Alkazaru, abyśmy 
posłuchali jego nowej piosenki. — Ju ż  po pierwszych 
akordach przyszła mi do głowy myśl o Paryżanach 
spieszących tłumnie na przegląd wojska i w racają­
cych stamtąd wśród głeśnych okrzyków.

„Opowiedziałem o tern Garnierowi, a Desorma- 
sowi (który w razie potrzeby dostarcza 365 pieśni 
w roku) kazałem mu pomagać. W t awa dni później 
piosenka moja »En revenant de la rćvue« była goto­
wą. Przez dwa miesiące piłowałem i uzupełniałem 
wiersze i muzykę, a 1 2  września r. z. odważyłem 
się wystąpić z piosenką tą publicznie. Nie spodzie­
wałem się jednak tasieh sukcesów, jakie osiągnąłem, 
gdyi melodja moja była już dawuo znaną.

„Dnia 12 marca rh. zaprosił mnie pocztmiitrz 
Granet na uozię do ministerstwa. Miałem zaszczyt 
śpiewać tam moję piosenkę przed generałem, który 
podał mi rękę i r z e k ł : »JeżelL 14 lipca będę jeszcze 
ministrem, zaczniemy ją  nanowo.« — Jako  współ­
autor utworu pobierałem z nakładu 50 pet. dochodu. 
Dotychczas sprzedano 250 000 egzemplarzy piosenki, 
odbierałem więc miesięcznie po 3000 f r . ; a jeżeli 
dodam do tego moje honorarjum i pensję, to okaże 
się, że zarobiłem przez rok przeszło 1 0 0  0 0 0  fr. —  
Dzięki oszczędnościom kupiLm tę willę za 1 0 0 . 0 0 0  

fr., a prócz tego włożyłem 150.000 fr. w przedsię­
biorstwa.“

Paulus  nie przesadzał.  Od 12 września r. z. 
śpiewał ou przeszło tysiąc razy hymn bulanżerow- 
s k i ; w tingel-tanglu pobiera 175 fr. za wieczór, a 
pieśń jego powtarzał cały Paryż nawet na ulicach. 
Różni nakładcy pospieszyli z tłórnaczeniami na obos 
Języki, i nowemi wydaniami piosenki, która roznosi 
imię śpiewaka z tiogel-Łanglu po całym świeci#. — 
Piosenkę tę utworzoną na cześć Bouiangera wydało 
nawet i nasze Echo muzyczne, chociaż już po upad­
ku francuskiego ministra.

—  G w izdan ie  w tea trze .  Brzydki ten zwyczaj 
sięga dość odległych czasów. —  Po raz pierwszy 
gwizdanie ozwało się w Thćatre Franęais w Paryżu 
dnia 14 styoznia 1686. Dawano wtedy strasz'i«rie 
nudną komedję „Baron de Fondrióres". Owóż jedne­
mu ze znudzonych słuchaczy wpadło na myśl wy- 
raiłó  gwizdem swe niezadowoluienie. W  pierwszej 
chwili publiczność zdumiała się z powodu tej nowej 
formy demonstrowania przeciw sztuce; ale musiało 
to się ostatecznie podobać i wydać stosownem, bo 
niebawem eałb audytorjum stało się u k l y  jedną 
gwizdawką przygłuszającą spotęgowany głos aktorów.

— W  O s t e n d z i e  przyszło d. 23 b m. do krwa­
wej bójki między angielskimi i belgijskimi rybakami, 
na czem najlepiej wyszły r jb y  złowione przez pier­
wszych, bo rybaczki belgijskie wrzuciły cały połńw 
(około 1 0 . 0 0 0  klgr. ważący) do moiza. Bójka przy­
brała takie rozmiary, że żandarinerja musiała dla 
przywrócenia porządku użyć broni. Dwóch rybaków 
jest zabitych, sześciu ciężko rannych. Ponieważ za­
chodzi obawa, iż awantury zostaną wznowione, po­
wołano gardę eivique pod '. roń dla zapobieżenia tej 
możliwości.

—  F a ta ln a  n o ta tk a .  Przeciwko redakcji Neiv 
York Heralda podniosła niejeka p. Rarskott  skargę 
za umieszczenie notatki,  w której nazwano ją „za­
możną i dobroczynną damą". —  Skutki tej notatki 
były straszliwe.

„Otrzymałam" pisze p. Harskott w skardze, 
„w przeciągu dwóch tygodni 6000 listów żebraczych,
14.000 osób zgłosiło się do mnie w tym czasie 
z prośbą o wsparcie, a nas tępn ie-, zarzucono mnie 
jeszcze stosami listów, w których musiałam czytać 
obelgi za skąpstwo i pogróżki na wypadek, gdybym 
życzeń pewny h petentów nie spełniła."

Pani Harskott  obliczyła, iż gdyby tylko naj­
bardziej natrętnych zechciała zaspokoić, należałoby 
jej rozdać 30 miijonów dolarów.

—  T roc lie  późno . W Dublinie uboga wyrobnica, 
dożywszy już 75 lat wieku, otrzymała wielki spadek
350.000 ft. szteri. po bracie, zmarłym bezpotomnie 
w Btlfaście. —  Staruszka wcale pojąć nie może roz­
miarów swej fortuny.

—  AnegrdOia. W Paryżu opowiadają sobie oie- 
kawą anegdotę następującej t r e ś c i :

Jedna  z aktorek komcdji — pam Boulangor — 
zwróciła się do doktora z prośbą o poradę na dole­
gliwości nerwowej natury. Doktor wysłał swoję kli­
entkę do A haeji  do miejscowych wód mm^ralnych. 
Pani Boulanger wybrała się już w drogę, gdy otrzy­
mała zawiadomienie, że alzacka policja otrzymała 
rozkaz nieprzepu^zczania przez granioę żądnych Bou- 
langerów, ezy sa aktorami czy ministrami.

—  O nosach . Wielkie —  oznaczają Jdwagę i s i­
łę. Duże nosy mieli : Cezar, Karol Vty. Wellington 
i Fryderytr l ig i .  Dantego długi, melancholiczny nos 
nie pozostał widocznie bez wpływu na jeg ' 1 utwory. 
Nosy płaskie ped“jrzanemi wydawały się już Moj­
żeszowi. który ni" dozwalał obdarzonym niemi lu ­
dziom sprawować kapłańskich urzędów, Nosami po­
kaźnej objętości szczyoili się : Dickens, Longfellow i 
Washington.

— Skok z h a lo n u .  W  Ruckaway obok New- 
Yorku niedawno t«mu aeronauta Baldwin popisywał 
się skokiem z balonu z wysokości mili. Posługiwał 
nię przy tern spadochronem. Skok o d b y ł  się począt­
k o w o  z p r z e r a ż a j ą c ą  s z y b k o ś c i ą ,  p o n i e w a ż  s p i d o c h r o n

Część ekonomiczna.
Sierp a kosa.

Z  pod Barszczowic 24 sierpnia.
Deszcz leje w tej oliwili jak z wiadra a 

pada prawic bez przestanku już od dni dwuna­
stu. Dnia 12 sierpnia widziałem w okolicach 
Lwowa niotylko mnóstwo już dawno dojrzałej 
pszenicy na pniu, ale j.-szcze i znaczne resztki 
żyta niepoięte. Półkopki tego wszystkiego zboża 
mokną od dni 12; pszenica zaczyna w najlepsze 
porastać, a straty jakie przez ciągły deszcz w 
zbożu poniesiemy (mówią o całem kraju) do bar­
dzo poważnych dojdą sum. Temu wszystkiemu 
naturalnie winien deszcz. I istotnie, gdyby po­
goda, jaką nas niebo w drugiej połowic lipca 
tak hojnie obdarzyło, — gdyby ta pogoda była 
dotrzymała aż do dnia dzi*iejszego, byłoby 
wszystko jak najpiękniej sprzątnięte i nie byłoby 
powodu do skarg i narzekań." Ale z drugiej stro­
ny to wszystko zboże, które od 12 sierpnia cią­
gle moknie i pewnie zgnije zupełnie, powinno 
było już przed 12 sierpnia w tutejszej przynaj­
mniej okolicy dawno być w stodołach i stertach, 
b.o dawno już było dojrzało. A nie jest ono do 
tej chwili w stertach i w stodołach, lecz mo­
knie i gnije tylko dii. tego, , że nie umiemy go 
sprzątać szybko kosą, iecz sprzątamy tak po­
wolnie i tak drogo oierpem.

Kolosalnych strat, jakie wszyscy rolnicy ga­
licyjscy na tej kombinacji opóźnieni.-, aprzętu 
i ciągłego deszczu w tym właśnie roku poniosą, 
obliczyó naturalnie nie jestem w stanie; aie za 
to mogę z największą dokładnością i to na pod­
stawie rejestrów gospodarczych i dzienni1 a ka­
sowego wykazać, o ile żęcie sierpem wypadu 
drożej, jak sieczenie kosą.

Mieliśmy tu jedno pole bardzo bujnego a 
tak. wyrosłego owsa, że nie był wcale niższy od 
średnio wyrosłego żyta W  dawniejszych latach 
płaciło się tu w tym majątku za skoszenie pię- 
ciomorgowej ryzy owsa 3 zł. 50 ct., cena, zda­
niem mojem, bardzo niska, bo 70 ct. od morga. 
W tym roku płaciliśmy od 5 morgowej ryzy 
owego tak bujnego i tak wyrosłego owsa 4 zł. 
50 ct., a po 90 ct. od morga.

Na ryzie związano 40 kóp owsa, od zwią­
zania kopy płacono 10 ct.. kosztował więc sprzęt 
owsa na jednej ryzie 8 zl. 50 ct. Gdyby się urn 
owies był sprzątał sierpem, a od kopy płacił 
33 et., byłby sprzęt jednej ryzy kosztował 13 zł. 
20 ct., a więc byłoby to o 4 zł. 70 ct. drożej.

Mogę siniało przypuścić, że robotnik, któ 
ry chętnie s’'ę podejmuje skosić morg bujnego 
owsa za 90 ct., podejmie się również chętnie — 
gdy mu wskażemy odpowiednie do tego narzę­
dzie — skosić morg pszenicy lub żyta za 120ct.
A ten robotnik, który kopę owsa zwiąże i usta­
wi za 10 ct., pewnie zwiąże i ustawi także ko­
pę żyta lub pszenicy za 12 ct. Nie dziś, natu­
ralnie, bo dziś śpieszy do sierpa wszystko co 
żyje, zwożone często o milę drogi, błagane i 
zachęcane muzyką i wódką, oie wypominając już
0 tem wszystkiem, na co pan J. S. z Burt 
tak silnie narzeKał. Ale od chwili kiedy rozpo­
wszechnienie kosy popyt za sierpem zaczynałby 
zmniejszać, związanie kopy ozimego zboża z pe­
wnością nie byłoby droższem Jak 12 ct., a mo- 
żeby nawet i tego nie dosięgło.

Na jednym z tutejszych folwarków mie­
liśmy na 73 moigach 1016 kóp pszenicy, a na 
48 morgach 466 kóp żyta; więc razem na 121 
morgach 1482 kóp. Za zżęcie tych kóp płaci­
liśmy po 33 ct. w. a. a więc kosztowało nas to 
489 zł. Skoszenie 121 raSGJÓw po 120 ct. od 
morga, kosztowałoby 145 zł- 20 ct., a związanie
1 ustawienie 1182 kóp po 12 ct., kosztowałby 
177 zł. 84 ct., co wynosi r»z|m 323 zł. Byłoby 
się więc na tym jednym fol z^arku oszczędziło 
166 zł. i wszystką tę riszenicę, która od dnia 
12 sierpnia moknie i porasta . A jeże li taka jest. 
różnica na jednym trzysta mo gowym folwarku, 
to niech sobie ludzie, których bogactwo narodo­
we a choćby tyłku powodzenie naszego rolnictwa 
choć trochę obchodzi, obliczą przynajmniej w 
przybliżeniu jakie to sumy wynosić musi na ca­
łą Galicję. A proszę nie zapominać, że 33 ct., 
za kopę to była w tej tu okolicy najniższa ce­
na i że już w najbliższem sąsiedztwie płacono 
35 do 40 a chwilowo nawet i 45 ct. od kopy.

Gruboby się jednak mylił, ktobj sądził, 
że moie, piszącemu już poraź drugi o tym przed­
miocie, a piszącemu jak się ebawiam zupełnie 
n a  próżno, chodzi tylko o zmniejszenie kosztów 
żniwa tego rolnika, który za robotę płaci. Nie— 
tu chodzi o rzecz daleko ważniejszą ekonomicznie, 
bo o kwestję zaoszczędzenia -czasu i pracy 
wszystkich razem i każdemu z osobna. — Gdyby 
to, co większy właściciel za robotę więcej płaci 
jak powinien, było istotnym zyskiem robotnika, 
w takim razie ogólne bogactwo kraju, meby na­
turalnie nie traciło na większym wydatku z kie­
szeni właściciela; ale olbrzymia szkoda na tern 
polega, że z braku odpowiedniego lepszego na­
rzędzie, marnuje się niepotrzebnie czas, pracę i 
siłę mnóstwa rąk właśnie w takiej chwili, kiedy 
ten czas, ta praca, ta siła są najpotrzebniejsze i 
najcenniejsze.

Dr. K .
Uwaga Redakcji. Koloniści niemieci / na 

Wołyniu wprowadzili zamiast sierpa kos;. Zrazu 
śmiano się z nich, teraz tu i ówdzie naśladować 
zaczęto. W każdym razie rzecz bai dzo warta 
próby. Idzie o oszcze-iność, która niejednemu wy­
starczy na zapłacenie całego podatku. Odrazu 
reformy tej nie da się przeprowadzić : żniwiarze 
gotowi zmowę urządzić ; ale powoli wszystkiego 
dopiąć można. W roku przyszłym powinien każdy 
rolnik skosić bodaj parę morgow. — P rzy ko­
szeniu mniej słomy, bo ścierń wyższa, ale ten 
ubytek sowicie się wynagradza zaoszczędzoną 
kwotą wydatku na zbiór.

~  C. k . N am ies tn ic tw o  o g łasza :
Z powodu szarzenia się zarazy p^skowoj i ra- 

eieowej u bydła i trzody chlewnej w powiecie bor- 
szczowskim uznaje się ten powiat za przestrzeń za­
powietrzoną kraju i zabrania się odbywania targów 
na bydło 1 świnie w tym powiecie, nadto zabrania 
się wyprowadzania z tego powiatu bydła, rogatego, 
owiec, kóz i świń.

=  P ie rw e zy  j a r m a r k  n a  konie  w K rakow ie .  
W ysoiie  Namies.nictwo weLwewie udzieliło reskry­
ptem z dnia 20 listopada r z. 1. 59.587 gminie m. 
Krakowa koncesję na dwa roozne jarmarki na ksnie 
w Krakowie, które się mają rozpoczynać w aniach 
23 września 1 10 marca i trwać po pięć dni.

_ Korzystając z tej koncesji, urządza g m iD a  m. 
Kraków w dniu 22 września rb. i następnych pierw­
sz y  jarmark na konie s z l a o u e tD e ,  gospodarskie i wło­
ś c i a ń s k i e ,  zwłaszcza zaś k o n i e  s z l a c h e t n e  k r a j o w e ,  
r a s y  orjentalnej i angielskiej itp.

Ja rm a rk  odbywać się będzie na placu „na 
groblach" nad Wisłą.

Konie znajdą pomieszczenie w stajniach prywa­
tnych, w domach zajezdnych i w hotelach. — Nadto 
w razie potrzeby przygotuje gmina miasta Krakowa 
ze swej strony odpowiednie stajnie na pomieszczenie 
koni w braku miejsca w stajniach wspomnianych.

W  ostatni dzień jarm arku (we wtorek dnia 27 
września rb.) odbędzie się główny ja rm ark  na konie 
włościuńskie na placu „na groblach" i w sąsiedztwie 
tego placu.

Oprócz miernego stajennego od kom pomie­
szczonych w stajniach przez gminę miasta Krakowa 
przygotowanych żadne inne opłaty nie będą pobierane.

Gmina m. Krakowa dołoży wszelkich możliwych 
usiłowań, aby ja rm ark  wypadł z korzyścią tak dla 
pp. hodowców jak i dla pp. kupców.

Bliższych wyjaśnień udzielaó będzie Wydział 
J I I  m agistratu  miasta Krakowa, który lównie) bę­
dzie przyjmow ał zgłoszenia i odDierał odnośne kore­
spondencje.

W ied eń  25 sierpnia.
(Z) Porta chce być uprzejma i powolna dla 

Rosji wr sprawach dotyczących Bułgarji. Wido­
czne to z całpgo jej zachowania się teraźniej­
szego i  owego jakoś tajemniczo wręczonego 
księciu a przez nikogo nie podpisanego doku­
mentu, w którym powiedziano, iż książę postąpił 
bezprawnie przychodząc do Bułgarji, zamra wy­
bór jego został akceptowany przez sułtana a za­
twierdzony przez inne nmcarstwa traktatowe.

Wszelako wszystkim to dobrze wiadomo, że 
powolność Porty dla Rosji jest czysto platoni- 
cznej natury, oo na żaden k^ok stanowczy a gro­
źny dla ks. Ferdynanda ona się nie zdobędzie.

To też g ie łd a  p rze czu w a jąc a  jak  anero id  
w szelkie  b u rz e  i n aw a łn ic e  polityczna, to razą  
zupe łn ie  n ie ru ch o m o  stoi, bo p sw n a ,  że n ie  ma 
n ie b e z p ie c z e ń s tw u ; że na  w y s ła n iu  je szc ze  może 
kilku n o t  do Sofii wszystko się  skończy  —  a not 
sam ych  spekulac ja  nic się n ie  Doi.

O wiele większą natomiast uwagę zwracano 
na to, że także inne rządy nie śpieszą się z u- 
znaniem Koburga i to daleko większą budziło 
trwogę na giełdzie niż banieyjne noty tureckie. 
Sraba reakija była wyrazem tej trwogi na gieł­
dzie wstępnej; gdy jednak przypomniano sobie, 
że właśnie dziś rozpoczyna się w Berlinie sub­
skrypcja na argesiyńską pozyczkę, więc nadzieja 
zysków przywróciła równowagę myśli i po chwi­
lowej przerwie zapanowała tendencja silna i za- 
dowalniająca.

Notowano:
Kredyty austr. 2S2-—, kredytj węgierskie 

285 75, baDkvereiny 92 50, laenderbanki 222.90, 
uniony 207.25, anglobanki 107 25, ludwiki 2 1 1 — , 
czerniowieekie223-25, rent* wspólna81 60, srebrna 
82 80, błota austrjfccka 11295. papierowa 5%
96 50, złota węgierska 100 85, papierowa 5%
87 45, rubel D103/*-

Ł T  a.ĆLG s i a n e .

1606 1 - 6  Wszech nauk lekarskich

Dr. Teodor Dcliwa Błotnioki
c, k. asysteni szkoły położ. we Lwowie 

o r d y n u je  w ch o ro b ach  k o b iecy c h  i  ak u sz e r j i
przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 24 dół.

Podczas nieobecności Prof. Dr. A . Czyżewiczu za- 
stępuje go w klinice % praktyce prywatnej.

Zmiana lokalu.

August Schellenberg
Dom bankowy we Dom komisowy

1
kantor wymiany LIOIIE spedecyjny

przeniósł bióra swoje 

do g inacnu  g a lic . T ow arzystw a k re d y t ,  
ziem skiego

uiica Kaiola Ludwika 1 .

Przyj eohali do Lwowa
dnia 27 sierpnia.

Hotel A n g ie lsk i: Pp E. Puchalski z Dwo­
rzec. K. Sobieszczański z Królestwa. J. Gniewski 
z Podola ros. A. Strzałecki z Warszawy. A. Łucki 
z Sarn M Dębelski z Kluczów wiekich. K. Ru­
dnicki z Bełza. .

Z st-oź tcych targów.

27 t ie rp n ia l- ; - •<>» ' u j ł l l -  
•ń r t e “ “ J*rotł*«

Fusottics 6 70 7 30 6 75-- 7  10 6.60 6 95 7,----- 7.50
Żyto 4 50 5 0 4 ■ 0 5 . - 4 30 4 70 4.60—5.15
Jęczmień 4 ------6 25 3 60 5 - i 50 - 5  — 4 ----- 6 50
Owiet 3 50 -  4 - 3 40 3 9f' 3 50 4 - 3 6 5 - 4  -
Gr >ch 5 — 4 50 7 - 4 25 6.50 4 75 7 —
Wyka •— 4 50 3.85 - 4  4ii 3.50 4.50 4.----- 4 7C
Kzepak 9.25 9.7f 9.— 9.60 9.— 9 50 9—  1 0 -
Lnianka .— ._ _ _____•_
Konic cier —. -------- 2 2 - 4 2 - 2 2 . - -4 0 2 5 . -  40 -
ko n ie ,  biała. ---------• 10.- 48.— 37.—50 40 -  55
Konic, szwed. ---- -------- —.—------ _____ __,__ _

wszystko za i K) kilo s e n - be* workib.
Chmiel tr  r,6 kile  iooo L w ó — *i 20. — 50 nominalnie . 

OkoT i t a  ra  10-000 l i t r .  proc.  Lwów locc 25-— do 26.— 
W ie d eń  27 sierpnia.  Pszenica od 7 27 do •— . Żyto od 
5 95 do •— Okowita 26 2 5 — do — — Be r l i n  27 sie rpnia
Pe-en ica  1 5 3 .-  d o  " y to  115.— do l i i . — Oaowita
72 eO do . —. P e s z t  27 s ie rpni.  Pizenic* 6 90 d o -------
Żyto 5.65 do — ■— • Okowita 2 17 25 do - ~.— .

em

K u r s a  g i e ł d o w e .
W i e d e ń  arna 27 sierpnia. Godzin* 10 minut 55. 

R enta wspólna p ap ie n w a  8 1 5 0  Rents wspólna sr*- 
brna 82 80 Renta 4 %  złota 112.95. ReLti 5 %  pa­
pierowa 96.45 Akoje banku austio-węgieiskiego 
885 .—  A-icje austrjacKie kredytowe 282.10. Funty 
szterlingi l 2 5 -85 Napoleondory 09 9 6 — .Marki niemie­
ckie 6 1 .5 5 —.

L w ó w ,  Z laby h a n d lo w e j  2 7  s i e r p n ia  1887  
1. jakcję ta  sjftukf.

Telegramy „Przeglądu*.
W iedeń  27 sierpnia. W stanie zdrowia 

arcyks. Marji Józefy, zaszła wczoraj wieczorem 
znowu niepomyślna zmiana. Książę Jerzy saski 
(ojciec) otrzymawszy o tem telegraficzną wia­
domość na dworen kolejowym w Wiedniu, odro­
czył swój odjazd do Drezna, aby zrana znowu 
udać się do Persenbeug. Absolutnie zatrważa­
jącym nie jest jednak stan zdrowia dostojnej 
pacjentki.

W iedeń 27 sierpnia. Ponieważ siabość ar- 
cyksiężny Marji Józefy weszła już w fazę nor­
malnego przebiegu, przeto nie będą więcej wy­
dawane biuletyny o stanie jej zorowia.

B e r l in  27 sierpnia. Dziennik urzędowy do­
nosi, że cesarz w dobrem zdrowiu zajmuje się 
zwykłemi sprawami.

W ied e ń  27 sierpnia. Do Potit. Corresp. 
donoszą z Konstantynopola, że ambasador au- 
stro-węgierski Galicę ze względu na teraźniej­
sze polityczne położenie, odroczył rozpoczęcie 
swego urlopu.

K openhaga  27 sierpnia. Przybył tu dzisiaj 
car z małżonką i natychmiast udali się Frie- 
densb orgii.

P a ry ż  27 sierpnia. Puris potwieidza wia­
domość, żp 17 korpus rozlokowany pod Tuluzą, 
przeznaczono do próbnej mobilizacji. Wstępne 
przygotowania rozpoczęto wczoraj. Minister woj- 
uy zażądał od rządu jak najściślejszego śledztwa 
przeciw temu dziennikowi, który niedyskretnie 
opublikował dokładne szczegóły dotyczące ćwi­
czeń wojskowych.

B e lg rad  27 sierpnia. Mimster wojny wy­
dał rozporządzenie, mocą którego wszyscy żoł­
nierze w służbie czynnej, których czas służby 
kończy się dopiero w r 1888, zostaną puszczeni 
na urlop. Jednocześnie mianował członków ko­
misji, mającej na celu zbadanie wojskowego sta­
tutu organizacyjnego.

LoiidyB 27 sierpni'3. Posiedzenie Izby g n, 
F*ergusson oświadczył, że Niemcy. Austria, Hol- 
landja, W łochy, Hiszpanja i Danja przyjęły bez­
warunkowo postanowienia międzynarodowej kon­
ferencji,  do tyczące Dremiowania cukru przezna­
czonego do wywozu. Reszta państw bąaź jeszeze 
dotychczas odpowiedzi swych nie nadesłała,bądź 
co do przyjęcia postaw.iła, pewne warunki. — 
Worms oświadczył, że celem ochrony rybaków 
angielokieh zostanie wzmocnioną eskadra "angiel­
ska na morzu Niemieckiem. — Izba gmin od­
rzuciła 272 glosami przeciw 194 wniosek Glad- 
8tone’a, żądający odizueenia proklamowania ligi 
n„. udowej irlandzkiej za instytucję dla państwa 
niebezpieczną

K o n s ta n ty n o p o l  27 sierpnia. Donies.enie 
Biura Reutera. We wtorek odbyli długą konfe- 
ferencję Montebello i Kiamil bas a — pierwszy 
obstawał ia  ostatnią propozycja^ Rosji o wysła­
nie do Bułgarji tureckiego komisarza i rosyjskie 
go generała. Rząd turecki polecił Schakirowi ba­
szy zażądać od gabinetu rosyjskiego programu 
według którego postępawać będzie delegai ro- 
ryjski z Bułgarji, na wypadek, gdyby się Turcja 
na propozycję Rosji zgodziła Po otrzymaniu te­
go programu zakomunikuje go Porta bezzwło 
czuie innym mocarstwom.

bez kupnnu bieżącego płacą żądają
bez dywidendy :

Kolej gnlic. Kar. Lud. 800 zł. m. k 210 50 213 50
„ iwow. czer.-jass. 2 0 0  zł. w. a. 2 2 2  50 225 50

Banku hypet. galic 200 zł. w. a. 280 — 285 —
„ kredyt, galic. 2 0 0  zł. w. a. 911 — 216 -

2. L isty  zastawne sa 100 sir.
Bankn. hyp. galic . 6  pro. w. a - — —

93 75 100 75
,  » » 5 „ prem. 102 75 103 75

Bazkn krajowego 4 ’/, w. a. 95 50 96 50
Tow. kred, galic. 5  „ 1 0 1  25 109 26

• » & 4 „ „ "2 75 93 75
* • * 4 ł ./j , 99 — 1 0 0  —

5. Li*ty dtnźne za 100 iL .
G. Z kr. wł. (d. 8 0/0) 3'1' 0 w likw 47 - CO
• » » » (®. 5°/e) 2 ' / , ° / 0 „ 41 — 44 -

-i. Obiigi ea 100 zlr.
Indemniz icyjne galic. 5 prc. m. k. 104 — 105 —
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. lOf — 191 -
Pożyczka kraj. z r. 1873 6  prc. w. a. 103 50 105 50

,  „ 1883 4 V  o . 60 96 50

5. Losy,
Losy miasta Krakowa 17 — 19 —

„ S ta n is ław o w a  . 98 50 31 —
6. M onr*y.

Dukat holenderski 6-81 5 91
D r k i t  cesarski 5 89 5 99
Napofeondor . 9 9 1 1 0 0 1

Półimperjak rosyjski . 10-23 10-33
Rubel rosyjski srebrny 1-54 1-64

„ „ papierowy 1 W — 1 - 1 2  -
1 0 0  marek ai«mieckick 61 35 6 2  —

podłu? zegaru lwowitiego od dnia 1. Uzerwca 1887 roku.
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Z Krakowt . 1 550 9.2'. 11.35 3 5£
„ Podwołuczysk . . . 
„ „ n a  Podzamcze

10.24 8 05| tpg 
2 2f f i

3.50 2.15
10.10 3.19

„ Czerniowiec . . . 10. 8 8.851 330

Ze L w a  g c M z ą :
Do Krakowa . . . . 10.44 4.10 4.50 2.25

„ Fo< wołoczysk . . 6.1'J 10.23) 12 38 4.08
„ „ z  Pouzamcza 6.22 10.53 > s S 1.08
„ Czerniowiec . . 6.20 ll.ObJ Ł f 12.22
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8.34
Ze

Zimnej-
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7.58 
Do 

Zimnej- 
wody

Do Lwowc przychodzą :
Z Chyrowa, S try ja,  Sianiiławowa, Hu«iatyn» i Ła- 

wocznego pociąg osobowy god*. J m.
Z Chyrowa, S try ja  i Ławucznego pociąg osobowy

godi.  | J j ^ r90Wa. S tanisław ow a, S t ry ja  i H u . ia ty n a  po­
ciąg osobowy go«la- 4 m. 35.

Zc Lwowa odchodzą:
Do Chyrowa, S try ja,  Stam«ławowa, Buczacia  i H u -  

siatTL- pociąg osobowy godz f l  m. 47:
Do S try ja ,  Chyrowa i Ławocanogo pociąg osobowy

godz. 7 m 2ti. .
D . S try ja  i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30 

TJit.iga -. go d z in y  oznaozon<- g ru b em i liczi__,m. ozdl-  
c.zaj. porę nocną od godziny 6 wieczór do £.59 m . rano.
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Z ANGIELSKIEGO.
Prz e k ła d
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(Ciąg  dalB zj).

Staruszek wyprostował się o ile mu na to 
dziwaczna pozwalała postać, i ręką rozkazująco 
na drzwi wskazywał. Euch ten zbudził do przy­
tomności Francuza.

Gaspard de Frontignac zawahał się, co mu 
uczynić wypada. Jeżeli pomimo jego woli weźmie 
papiery lub złoto, lichwiarz narobi wrzawy, 
uchwyci go może i przeszkodzi mu w wykona­
niu zemsty, myśl o której zajmowała w tej chwili 
wszystkie władze jego umysłu. Wyrzec się mo­
żności zmiażdżenia znienawidzonego wroga, to 
przechodziło jego siły. Musi przeto st»rego skne- 
rę nieszkodliwym uczynić, — a jeżeliby rzeczy

zaszły dalej przypadkiem, — ha, to mniejsza o 
nie. A cóż mu to szkodzić może? Dość iż cała 
nadzieja przyszłości, jedyna możliwość powodze­
nia zależała od zręcznego rozegrania partji dzi­
siejszej. Na stole leżała waga i żelazne od niej 
ciężarki, przed nim zaś starzec bezsilny i poła­
many, słaba zapora dzieląca go od bogactw, od 
tysięcy może.

Margrabia nie namyślając się pochwycił za 
kilkofuntowe żelazo, a w oczach jego szatański 
zabłysnął wyraz.

— Nie chcesz dać złota stary głupcze ? Diable, 
a zatem sam wezmę I

Gdy w chwilę później de Frontignac wy­
biegł na ulicę i skierował się znów ku teatrowi, 
rysy jego brutalną skażone namiętnością, pałały 
wyrazem dzikiego tryumfu. Snać jeden zamach 
zbrodniczy, jeden czyn podły, nie wystarczał mu 
jeszcze. Myśl iż pozostawił za sobą człowieka 
umierającego, który skonać może bez żadnej po­
mocy, do jaskini tej bowiem nikt pewno nie zaj­
rzy, — mało go obchodziła; cóż zresztą dziwne­
go, wszak kosztem morderstwa tego, doszedł do

złots, którego wszystkiemi siłami dussy pożądał 
tak gorąco.

ROZDZIAŁ XXVIII.
— Wszak przedstawienie niezupełnie jeszcze 

skończone Hawk’u? — pytał Augustyn St. Mar 
wchodząc z właściwym sobie niedbałym wdzię­
kiem do gabinetu dyrektora.

— W tej chwili kurtynę spuszczą. Jak się 
masz kochany druhu, cóż tak późno przycho­
dzisz?

— Późno? — powtórzył. — Być może, nie 
mogłem jednak prędzej, pomimo całego pospie­
chu. Mesting skończył się wprawdzie przed dzie­
siątą, ale trzeba jeszcze było wstąpić do pierw­
szej czytelni i napisać pospieszne sprawozdanie, 
które też zaraz do drukarni odesłałem. Spełniwszy 
uciążliwy na ten raz obowiązek, mogłam dopie­
ro o przyjechaniu tutaj pomyśleć.

— Dziwny z ciebie człowiek, — zaśmiał się 
Hawksley. Cóż to za nowy kaprys, kazał ci tak 
pospiesznie przekazywać potomności pamięć to­
go meeting’u, kiedy zazwyczaj czynisz to dopie­
ro wśród ciszy nocnej, u siebie w domu?

— Sam nie umiałbym tego wytłumaczyć, —

odparł młody literat wzruszając ramionami. — 
Być może, iż w akutek szalonego nawału pracy, 
jaki miałem w tym miesiącu, chciałem się tej 
pozbyć co prędzej, aby sobie zdobyć swobodę 
spędzenia wieczoru według własnej woli. Zapo­
wiedziałem też Druinmond’owi, który się poka­
zał na początku meeting’u, iż kouiec mojej gor­
liwości, niech więc redakcja Times’a nie łudzi 
się nawet, że jej będę zawsze cały czas poświę­
cał. To tylko tym razem tak się wyjątkowo zło­
żyły okoliczności na ich szczęście, — dodał z ja ­
kimś dziwnie zagadkowym i promiennym u- 
śmieehem.

Przypomniawszy sobie w godzinę później 
słowa powyższe, Hawksley nie mógł się obronić 
myśli, że gdyby nie ów nadzwyczajny pośpiech, 
zarówno wydawcy i redaktorzy głównego poran­
nego dziennika, jak i niezliczeni jego czytelnicy, 
byliby sprawozdania napróżno oczekiwali.

— I  tak jeszcze najzupełniej pokrzyżowali mi 
plany — ciągnął St. Mar dalej. — Skończywszy 
bowiem o ósmej robotę, która mnie już parę ty­
godni niewolniczo przy biurku trzymała, cieszy- 
ł«m się że odetchnę trochę, i w tym celu wy­

bierałem się wstąpić do St. Jamas-Hall( a Pi( 
źniej tu już prosto podążyć. Zaledwo w®I ł r0, 
złożyłem pióro, wpada zdyszany DrummoflJ’ P 
sząc koniecznie abym jechał na owo politJc 
zebranie, gdyż Marschall, któremu *08^ 0 ̂ 0-
cone, w tej chwili dał znać dopiero, i# 
ry i pójść nie może. , g,

— No, to już przecież nie jago wina; z# 
wiem nie można naprzód spisać k o n t r a k t u ,  

zauważył dyrektor żartobliwie.
St. Mai spojrzał na niego i roeeśnai* ł 

głośno: .u
—  To pewno; biedny schorzały pustelo '. 

Uraczył się poprostu tak szczerze z jednym * n A 
gorszych przedstawicieli ,Gadfly’u“, ii k*r 
nagryzmolona do Times'a po kilkugodzinny^ j 
bacjach, zaledwo odczytać aię dała. Ach, 
nasi schodzą już ze sceny.

— Nareszcie I — zawołał Eiringham y
sając serdecznie dłonią młodego krytyka,

Pczyłeś sobie przypomnieć o nas Auguście- j 
widzieliśmy cię już tak dawno, że się po ciy 
obcym tu stajesz. Doprawdy przyjacielu waBJ 
steś połajania. (0. d.

Kompletne wyprawy
od pojedynczej do najbogatszej, tyczące się wszelkiej b i e l i z n y  jakoteż k o n  

f e k c y i  d l a  d a n i ,  (modele paryskie) a mianowicie:

suknie ślubne, kostiumy, paletoty, dolmany, płaszcze, prochowniki itp
p o l e c a : 7

. — 'A,:, igr ,K

we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3,, w Kiakowie Sukiennice Nr. 20. 
w Czerniowcach Rynek Nr. 2.

poleca swojego wyrobu
zn ak o m ite  ś ro d k i  odszczegó ln ione  7w a m ed a la m i  zas ług i  

i  2m a d y p lo m a m i u zn a n ia  n a  w y s taw ach  k ra jo w y c h  
i  z a g ran icz n y ch .

Esencja . Ho i lo ła a ia  out zmieszana z wodą, daje 
zdrowe i bardzo p rzy ­
jem ne p łukan ie  do u s t  

odświeża dz iąsła  i zapobiega psuciu się zębów. F lak o n  80 ct.

Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów
szeza zęby od kam ien ia  i nadaje  im perłow ą białość. Cena 30 ct.

znakom i­
cie oczy-

Szczoteczki do czyszczenia zębów
w roz licznych g a tunkach  z najprzednie jszych fabryk ang ie lsk ich  i  francuskich

od 20 c t .  <io 1 złr .  50 ct

Z E Plorriba, b a l z a m l c z n a
do p lom bow ania  dz iurawych  zębów, j e s t  t r w a łą  i bardzo  prak tyczną  

1307 1 7 - 7  w zas tosow aniu .  F lakon  50 ct,

Akademja dla handlu i przemysłu
• w  G i a c u .

Prawo Publiczności  na mocy c. k. dek re tu  m in i i te r ja ln eg o  z d. 1 m t j a  1879 
A kadem ja  rozpoczyna z  15. w r z e ś n ia  b. r .  swój 25ty rok szkolny.

Tr^y kurBa i k lasa  przygotowawcza dla t ak ic h ,  którzy do akademji jaszcze 
przyjęci być n is  mogą.

A b l t u r j e n c l  Z a k ł a d u  m a ją  p r a w o  do j e d n o r o c z n e j  s łu ż b y  w o jsk o ­
w e j ,  j e ł e l i  przed w s tąp ien iem  do niej  ukońozyli  niższe g im naz jum  lub niższą 
szkołę realną .  Dla  tak ich  uczniów, k tó rym  tego w arunku  brakuje , is tn ie je  
osobny b e z p ł a t n y  k u r s  p rz y g o to w a w c z y  do e g z a m in u  n a  j e d n o r o c z n e g o  
o c h o tn ik a .  -  Wyjaśnień co do przy jęcia  i umieizczsńia, j»koteż szczegóło 
wych prospektów udziela  1582 7 —8

D y r e k c ja  A k a d e m ji d la  h a n d lu  ł  p rz e m y s łu  w  G rao u.
_A__ ! E .  "V. S c i D . r o . i d . ,  dyrektor.

UTI
P. CZAPCSYITSKIESO we Lw o m

ulica Halicka L. 1. w domu własnym

poleca:
Futra do podróży, tak zwans dalie : z ni tdźwiadków, z baranów r e n y j s k ie h ,  

wilków syberyjskich  b iałych, renów, szopów itd.
Fu tra  miastowe, M ę z k i e :  z bobrów, skanek, n i e d ż w i z d k ó w ,  nurków, kangurów, 

szopów, baranków p i z m a k o e h  i t d .
Kurtki męzkio do polowania, z kęgurów, lisów, baranków.
Futra  damskie, z lisów rosayjskich, i  lisów krajowych, kangurów , tomakćw, 

soboli, nurków, rysi itd.
Rotondy podszyte bvlia tkam i popielicami i td .
Katanki damskie pedszyte  fu trem  z obiożeaism i bez e b ło ien ia .
Płaszcze aatrachanowe, damskie podszyte fu trsm .
Kołnierze I zarękawki damski* najnowszego f ts* n u .
Czapeczki damskie w guście kapslnsików, fazon nowy. 1626 1--S6 
Czapki męzkie i kołpaki w różnych gatunkach.
Deki do sa s i  i pod noiri i  g łowami wypebanam i n a tu ra ln em i,  t wilków, 

niedźwiedzi.  tygrysów, białych niedźwiedzi itd.
Wierzchy damskie  jedwabne i wełniane. Wierzchy męzkie do f u t ł r  gotow*. 

oraz m sfe r je  i sukne na wierzchy do fu te r  w wielkim wyborze.
Mając rozliczne i te su n k i  u t rw alone  z Rosją, Syberją  i zagranicą  z pierwszyeh Źródeł — Je i tem  ty m  

sposobem w możności stużyć towarem  doborowem pierwszej jakośei.
Zamówienia za nadesłaniem  m iary  lub stanika, u sk u to czn n m  inmłenmie z pośpiechem i gwarancją.  

8 ® *  d e n n i k i  & a  ż s y c '1  'a t i i w  f r a n k o .  "HS®

ffXXXXXXX>O O Q Cfr

D eserow e g ru sz k i  i j a b ł k a !
Ś l iw k i  T u r k e s t a ń s h i e  5 k i logram owy po­
cztowy koszyk z łr .  1 5 0  — C zerw o n e  w l  
uo 4 - l i t ro w a  beczułka złr.  3. — B i a ł e  w i ­
no 4 -I i trow a  beczułka z łr .  2.50 rozsyłają  
franco za pobran iem  pocztowem Franki 
1619 1 Spka. w Werschetz ( W ągry). 4 — 16

• f a n  R y g i e l

PRACOWNIA STOLARSKA
we Lwowie

ul. Chorążczyzna liczba 13-
P rzy jm uje  zam ówienia  na

skrzynki do chmielu na Wystawę 
krajową, także wszelkie inne roboty 
w zakres ten wchodzące miejscowe 
i z prowincji po najprzystępniejszych 
cenach — oraz wszelkie reperacje, 
polecając się przytem łaskawym 
względom Szan. P. T. Publiczności. 

Z wysokim szacunkiem

JA N  R Y G I E L
1616 3—6 m a js te r  stolarski.

Dla uczniów
koszule i kalesony

trwałe i dobrej roboty od 
50 ct. jedynie dostać można 
w s p e c j a l n y m  s k ł a d z i e

Płótna i Bielizny

M a e r m o  B i r R i u u n a
przy  ul. Karola Ludtuika 37. 

1650 2 - 3

Praktyczny kurs fortepianu

M s a n f l r a  B f t ó l e p
we Lwowie, lii. Grodzickich 1. 2.

od wielu lat koncesjonowany 
rozpoczyna  n o w y  ro k  szkolny 

1 w rześn ia .
Dzieli się  na kurs  połzątkowy, ś rsdn  i, 

i wyższy. W każdym oddziale  zostaje  
uczeń podług zdolności i czasu, jaki  mu 
p zostaje od nauk  szkolnyeh. Ceny tego 
kursu są bardzo um iarkowane.  Mo^ę się 

oszczycić 24-le tn ią  p rak tyką  i doświzd 
czeniem, m uzykalnymi uczniami i elewka 
mi, jakoteż miłem  nznanism  wysokich i
znakom itych znawców. Odszczególniony 
dypiomem i medalem konserw a t«r jum  pa­
ryskiego jako ulubiony uczeń sławnego 
Marmontela,  Rcbera i Croh»r«go, oraz p 
Karola Mikulego we Lwowie, pod k tóreg"  
dyrekcją od roku 1860 1872 w ys tępow a­
łem  we wielu koncertach  Towzrzy-twa 
muzycznego, otrzymawszy w uznan iu  w ie l ­
ki m rd s l  pamiątkowy dyrektora  Mikulego.

Mam zaszczyt podziękować Wysokiej 
P. T.  Publiczności z» łaskawe względy i 
polecam się nadal łaskawej pam ięci  jako 
akuratny  i sum ienny  nauczyciel muzyki,  

z poważeniem 
1618 3 - 4  A le k s a n d e r  B o g u c k i.

Magazyn
F. KNAUER i SYN

pod „złotym Lwem“
we Lwowie, poleca:

Prześcieradła  płóoienn* bsz szwu o 3 zł 
P rześcierad ła  sz ir tingowe bez szwu po 

1.30 i 1.50. 1581 4 6 - 7
Poizewki go tow i po 40, 0, 80 centów.
Sienniki gotowe ju tow e ezar* po 90 ct.

1 25 i  1.35.
Sienniki  gotowe ju tow e w paty  po 1.30, 

i . 45, 1.70.
Kocyki na łóżka po zt. 3, 4 i 5 
Kapy trykotowe kolorowe duże po 2.90, 3.30. 
'/,  tuz. chustek  płóciennych białych 1.25. 
■/, tuz: chustek płóciennych * kolorowemi 

sz lakam i 1.50.
‘/ ,  tuz.  chuztek bawełnianych z kolorowe­

mi szlakami po 60, 90 et. 
l/ ,  tuz.  szkaipetek białych 2.50.
'/a tuz pończoch kolorowych 3 .—
'/a tuz  poszewek b ia łych  lub kolorowyeU 3. 
;/ ,  ścireczak p ł ó c i e n n y c h  do prechu 125

Cenniki na żądanie franco.

I O gniotrw ałe i zabezpieozone I
od w ła m a n ia  etę

K A S S Y
używane i nowe jak  n a j ta n ie j  są n i  
sprzedaż u g .  B e rg e n *  W ie n ,  Graben, 
1551 B r a l l n e r s t r a s s e  10. 3 1 - 7
■  Katalogi gratis i franka.

S 3 s .ła ,ć L

c.k. uprzywilejow. FABRYKI

Ei. m m
we Lwowie, plac Marjacki 1. 9.

p o lec a  po  s t a ł y c h  c en a ch  w e d ł u g  c e n n ik a  fa b ry c z n eg o  :

sztukach

Najlepszej Jakości czysto lniana

u s
Cwelichową, Jaąiiard i Adamaszkową w

i garniturach.

Na 6  osób wraz ze serwetkami od złr. 3*70, 4. 4*50, 
4-85, 5-10, 5-95, do złr. 40 70.
12 osób od złr. 8-05, 9*05, 9*50, 10*40, 11*05, 
do złr. 72*' 0.
1 8  o s ó b  od złr. 19*30, 21*80, 22*10, 23*45, 24*30, 
25*9o do złr, 98
24 osób od złr. 27*10, 28*80, 29*80, 31*45, 32*60, 
do złr. 145*

Obrusy, serw ety , desertk i z frędzlą i bez, we
wszystkich cienkościach.

Cennik fabryczny na żądanie franco.

Ochrona i utrzymanie
2 !  w z r o k u

Ważny najnowszy wynalazek
Rodenstocka centralnie toczone

I W  p rze i  penów okulis tów uznane 
za najodpowiedniejsze.

O K U L A R Y ,  C W I K I E R Y  
i  L O R N E T Y ,

do nabycia  prawdziwe wyłącznie  tylko 
n optyka

WE LWOWIE 
p rz y  p lacu  M ar jack im ,

jako w jedynie  uprawnionym do sp rze ­
daży handlu  d la  Galicji 

po stałych cenach fabrycznych, 
od 2 z ł r ,  1 wyżej.

Szkła  tego rodzaju  są w wyrżniętym w 
obwodzie szkła rowku opatrzone c za r ­
ną diafragmą, w skutek  czego nie do­
puszczają one fatszywsgo ł&mauia 
promieni.  Sporządzone są z najtward- 
• zego i na jw ytw orn ie jszego  szkła, ws 
wszystkich m o żebn jch  fasonach.

Zamówienia na  okulary lub  ewi- 
kiery diafragmowe zała tw ia ją  się od­
wrotnie, należy jedyni* podać , do j a ­
kiego celu mają one służyć . do czy­
tania  lub pracy, osy na oddalenie, 
wystarczy t a k i e  podanie dotychczas 
używanego num eru, także wieku osoby 

Najnowsze i najlepsze patentowane

RODENSTOCKA
BAROMETRY METALOWE

z podwójną Wskazówką niebieską 
i o po tró jne j  skali

dla gospodarzy i turystów
jako wyśmienite prtepow iednie  meteo­

rologiczne od 4 zł. i wyżej, również 
do nabycia 

wyłącznie w autoryzowanym dla Galicji 
handlu

Maurycego Boscowitza
optyka i  mechanika, 

we Lwowie, jirzy placu Marjackim.
* - r

Pierwsza galic. parowa ^

BU I M l
Henryka Tretera i
B ardzo  m ia łk o  u t a r t a  zapo- 
m ocą  s i ł y  pa ro w e j w nowo 

sp ro w ad zo n y ch  m aszynach  
g ra n i to w y c h  na jnow szej  k on ­

s t ru k c j i .

A a

N a

Na

>V wyższym zak-ladzle 
naukowo wychowawczym

Maryi Zagórskiej
1 2u l 1.C zarneckiego

rozpoczyna się kurs szkolny dnia 
3. września.

J a k  dotąd,  tak  i w roku bieżącym p ro ­
g ram  nauki w ośm iu  k l a s a c h  zastosowany 
je s t  ściśle do s t a tu tu  szkół wydsia lowyeh 
Zwraca Bię szozególną uwagę na naukę 
języków. Nadto is tn ieć  będzie jak w l a ­
tach  ub iegłych dziewiąta klasa  n a u k i  d o ­
p e łn i a j ą c e j .

W pisy  tak s ta ły c h  psnsjonarsk ,  jak 
dochodzących uczennic, rozpoczynają  się 
28. s isrpnia ,  codziennie od godz, 1! rano, 
do fi p n n n |n d ' in .  Ifi'“d 3 5 |

\

i ?

P ó ł  kilo 
najwyborniejszych

C ukrów
d ese ro w y ch

w obfi tym  wyborz* 
z łr .  I 20

P ó ł  kilo karmelków
m ięszanych  75 et-

Cena czeko lady  za  p ó ł  k i l o :
Czekolada kuchenna  do ciast

legomin e tc ................................ z łr .  60 ct.
Santó zdrowia bez w an i l j i  . „ 80 ,
W a n i l o w a ..................................................90 „
Wanilowa znakom ita  ,
K s i ą ż ę c a ...................................1 ,  50  .
Cacao w proszku, ulubiony t r u t

nek d i s  słabowitych . . 1 .  40 ,
Czekolada w tabliczkach po 5, 10, 20 i 2 5 ct.

Znakom ite  powodzenie i powszechne uznan ie ,  jak ie  Bobie t j e d n a ł j  
wyż wymienione tow ary ,  są n a j lepszą  rękojm ią,  żę zakład ten  towar 
swój ty lko  w na jlepszym  g a tu n k u  i po cenach n a jp rzys tępn ie jszych  
sp rze ja je .  — Zamówienia z prowincji  usku teczn ia  odwrotną pocztą.

1560
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0 Szkoła fortepianu
J A D W I G I  D U K I H

ulica Trybunalska I. 4 . III. piętro.
Osoby interesowana raczą się zgłaszać w godzinach od 10t#j 

do lszej popołudniu.
Bliższe1621 2 - 3 szczegóły w  szkole.

W ieczory
jesionne i zimowe z b l i ż a j ą  s i ę ,  pro­
szę zwrócić uwagę na wielką w y ­
p o ż y c z a ln ię  k s ią ż e k ,  — ktśra zu-
op-ttrzyłii się na zbliżającą porę w 
piękno powieśH i inno dzieła pol­
skie francuskie oraz i niemieckie 
i wypożycza każdemu w miejscu i 

na prowincji.
16 25 1 - 6  Adres :

Wypożyczalnia książek

H. Jasińskiej
ive Lwowie ul. Ormiańska l. 16.

I w delikatnych ga tu n k ach  b a r ­
dzo tan ie ,  także resztki . Pro  

szę żądać próbek

T u ch -F ab r ik s -N ied e r lag e
„Zum weissen Lamm in B r  ii n n“ .

_____________  '5*4 6 7
Z ES

1

t m s t  PP,
(Które każdy abonent ma 

»ć bez
wierszy miesięcznie.)

a pr»J 11 
umieszczać bezpłatnie w e b ję t* ’

D a ję  200 z ł .  kto m łodem u e ł ł o * ,,(fit!>j 
ta t ru an io n em u  obecnie w jednej * 
szych fabryk krajowych, obznajo 
t  wszystk iemi pracam i bi6rowenu> 
eemu się wykazać dobrymi św iad ek  
nss tręczy  s t a ł ą ,  choćby w P°f k*11” 
skrom ną posadę w k tórym kelw ie*  * {, f  
ków, zakładów asekuracyjnych 1® [pó 
instytucji.  Zgłoszenia pod adresem  : * 
lon—Eta, Brody, poste re s tan te

Pora f M c iis iic l i  Kamieni
nowych, w jak  n a j lepszym  etanie, fe} 
cenę jes t  do sprzedania. Zgło»z»B 
idresem : B Dyonizy — Lwów 
Sapiehy 1. 35.

W dsw a u trzym ująca  »ię 
lat z uczniów

ed
lar z uczniów i ezczycąea się ■■ ó*ii* f  
rodziców, poszukuje s tudentów  l*bJ 
ki na w ik t  i mieszkanie, na {t*. 
domu nanka  g ry  na  f o r t e p i a n i e  \  #1' 
cuskisg i języka Bliższa w iado® 0 
Lindego 1. 7. pierwsze piętro.

N a u c z y c ie lk a  z k i lku le tn ią  
chlubneiui św iadectwam i m*g*c* „t** p  
j -zyka  polskiego, niemieckiego, f fV yf** . 
iro, g ry  na fortepianie  i w»zy*tk,c ■- >•  
miotów naukowych 8m iu  kies 

Jóyyeh p ezukuje umieszczenia , 
zgłoszenia pod B 8  post.  re s t  **

we wszystkich szerokościach i gatunkach

na story, markizy, itp. drelichy ko lorow e

poleca w największym wyborze
po najniższych cenach

o- z
F. KNAUER i SYN

1478 1 6 - 5 2 pod „złotym Lwem“ we Lwowie
Próbki na żądanie odwrotną pocztą

Odpowiedzialny redaktor: W a c ła w  Slasluw ski, Papier z fabryki Braci Fijażkowskton w Białej. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki (Nr. Telefonu 174 AJ
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